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Jadnosześnie z ustąpieniem hr. Ssuwało- 
wa za stanowiska w Warszawie ustąpił także 
wielkorządzsa kaukaski jenerał Szersmetiew. 
Pierwszy a nieh sam podał się do dymisyi, 
drugiego odwołano, a miejsos jego jeb zajął 
jen. książe Głolicys, którego obdarzono naszal- 
ną włades cywileą i wojskową, aby mógł 
sormianiony i barzący rię kraj odormianić i 
uspokoić. Prasa rcayjaka znajduje to zadanie 
łatwem, bo — xdaniem jej — dość jest usunąć 
Ormiau z publicznych stanowisk, które oni 
podobno eałkewicie opanowali, a wnet wróci 
porządek i powszechna równowaga n:z16. Wy- 
gląda to tak. jak gdyby najbirdmiei niespokoj- 
nym żywiołem na Kaukazie był sten urządni- 
czy, co oczywińsie być nie może. Biarckracya 
wszędzie na swiecie ma niektóra wspólne ce- 
chy, wspólną skłonnóść do wszechwiadz”, roz- 
winiętą oczywiście najsilniej tam, gdzie sam 
system rządowy sprzyja iakiej dążności, a na- 
tomiast potępia w uraęduikach obywatalski 
uozncia. takich krajach dla bięrokracyi jest 
państwo — iak się wyrazil Hegel — „der prae- 
santo Gott“, przyczem zupelnie jest obojętne, 
omy na ozele takiego państwa stoi osoba w ko- 
ronie, ogy tei w ozapee frygijxkiej. Jeśli tedy 
pras rosyjska stawia wydalenie Ormian z urzę- 
dów jako dostateczne lekarstwo na rewolacy]- 
ny stan kraju, ta widocznie przemawia w inte- 
rerie Rosysn, potrzebujących posad rządowych. 
Stary to tam i nielitościwie wyśmiany przaw 
Batyryka Nzozedryna punkt widzenia spraw 
państwowych i społecznych. 

W Ormianach, jak się zdaje, rzeczywiście 
obudsił się silny patryotyzm i gorące pragnie- 
nie politycznej samoistności, ale winna temu 
przedewszystkiem Rorya i rigdy ściślej jak 
właśnie w tym wypadko, vie HI narradas s'ą 
slowa. że kto wiatr sieja, zbiera buree. W ro- 
ku 1801, po zajęciu krajów. leżących na połu- 
dnie od głównego grzbie gór kaukaskich, 
Rosya pierwrzy raz posiada mały kęs riemi 
ormiańskiej, jeden powiat suramski, chocdaż i 
przedtem wybornie poznała tę ludność jako 
napływową, wyłąsznie handlarską i zupełnie 
obcą wszelkim politysznym dążnoś iom, a sie 
dzącą po miastach nad morzem Osarnew. Dużo 
tek było Ormian w świeżo mjętym Kaukazi», 
gdzie oni, wszędie wypierając żydów, ich za- 
trudnienia objęli, lecz nie posiadali wszystkich 
praw obywatelskich, nie mogli władać wiemią, 
an zajmować urzędów państwowych, eni w min- 
stach mieszkać xa obrębem wysnsosonej im 
dzielnicy. Taki-to żywioł, oddaay wyłącanie 
łokciowi i ohciwemu gremadzsniu slota, powo- 
laia Rorya odrasu na stanowisko prawie uprzy- 
wilejewaze w świeżo sajątych krajach. Oel mia- 
ła dwojaki, więc najpierw dobrze usposobió dla 
siebie Ormian tureckich, których zabrać było 
jej zamiarem, a następnie zastąpić patryoiy- 
eanych, weiąś myślących o wybiciu się na 
wolnożó Grusinów, Mingrelijczyków, Imeroyan 
i innych rycerskich ludów kupiecką, posbawio: 
ną politycznych dążeń ludnością ormiańską. 
Ryehło też ta ludność, bardzo zdolna, nedzwy- 
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erajnie solidarna, a rozumiejąca się bss słów, 
posiadła własnośó ziemską, prawie wszystkie 
domy w miastach, cały przemysł, handel, obrót 
pieniężny i sarówno wojskowe, jak cywilne 
nrzędy. Wydała z pośród siebie wiela wybi- 
tnych ludzi, między którymi dość wspomnieó 
sławnego wodza z osatów wojen napoleońskich 
jenerala Bagrationa, innego wodza, Muchrań- 
Akiego, który Ozerkiesów podbija), jeszcze in- 
nego, Lorys-Melikowa, a wreszcie terażniejsze- 
go ministra oawiatw rosyjskiej Doelijanowa, któ- 
rego Aieksander III obdarzył hrabioskim tytn- 
łem. Tak owa ludność miała już wszystko, aby 
się stać społeczeństwem zupełnem, brakowało 


o ORA SEE 
12) 
ZOFIA KOWERSKA. 


DLA ANUSI 


OPOWIADANIE. 


(Ciąg dalszy). 

_  Anusi było w istosie tak dobrze między 
Elizą, Popelewiozówną a księdzom Borduciem | 
Było to stworzenie tek piękne moralnie, że 
szkoda go było ściągać na ziemię z tych krain 
idealnych, po których chodziło sobie tak wy 
godnie |... Oo jednak widziałem doskonale, to, 
że takie upodobania, jak Anusi, pozostawania 
sam na sam, gdy w grze byłem ja, nie Pope- 
lewiczówna, to był zawiązek uoxucia, które 
mogło wyrosnąć na prawdziwy pożar. I ja na 
ten pożar wysiawiałem duszę dziecka, kar- 
mioną najczystszą śmietanką wszystkich naj- 
wznioślejszych idei. Navka miłości, tej ziem- 
skiej, co to razem i raj, i piekło, i ból, i roz- 
kosz w sobie mieści, przysałaby za wozeżnie 
dla Anusi! Szkoda było Anusi na miłość! 

Nie, nie rozaiecę zorzy w żar i jasność, 
zostawię uzieoku jego spokój i niewinność, wy- 
jadę z Michniewa i nie wrówę, aż go Eliza i 
Anusia opuszozą | 


ez e 

Postanowienie to uczyniło mię chraurnym 

i zadumanym. Nakazałem sobie, by ustala moja 
ogoń za Anusią Niby to miałem do pisania 

jakieś listy. niby to musiałem kończyć jakiś 
artykuł... Zamknąłem się w swoim pokoju i 
chodziiem to wszerz, to wzdłuż.. O, było źle 
" naprawdę! Toċ ja sobie po prostu rady dać nie 
mogłem | Chciało mi się biedz do Anusi i zno- 
wu byó jej cieniem na wszystkich spacerach, 
przy wszystkich zabawach. Szkoda jej było 
jeszcze dla mułości, to prawda, ale nikt nie 
może ucieo od swego losu, a losam takiej prze- 
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jej tylko podniety patryotycznaj. aby się po- 
narodem. Rząd rosyjski i o to się po 


sóerał. 

Pozwalał Ormienom wydawać pełne tę- 
sknoty sa dawno przebrzmiałą przeszłością dzieł 
ka historyczne, legendy bokaterskie, zbiory lua- 
dowych poematów — i to wszys ko siaó mię 
dzy ormiańską lndaością w Tarcyi. Bardzo się 
fo przydeło, bo w roku 1829-ym powstała ta 
ludnośś jak jedan mąż, aby wspierać wojska 
Paskiewicza, który też zagarnął od Tarayi o- 
gromny obszar na północ od gór Araraskich, 
rdzień dawnaj Armenii. Powtórzyło się to w 
1854-.ym. Lscz przy Tarcyi została jeszcze 
częśó Armenii, a ponieważ popęd do zaborów 
rozwija się, jak apstyt, przez zabieranie, przeto 
rząd rosyjski dalej pozwalał działać na naro- 
dowy nerw Ormian poezyą, która też odegrała 
w ostętniem. ich powstanin zupałnie taką samą 
rolą przygotowawozę, jaka przypedła naszej, 
bujnej i wspanialej, w npoce poprzedzającej rok 
1863 oi. Jednakie przyczyny wywołały tu i tam 
jednakie skutki. Jak dawniej narody nieokrze: 
sane, tacy bohaterowie brmerowscy sagrzewali 
się do boju grubijaństwami, tak zawsze później 
ieśń patryotyczna podnosiła serca, 8 zaślepia- 
a oczy na rzeczywistość. Ogromne dawki mar- 
kotyku patryotycznago dawali Ormianom ich 
poeci w swych pieśniach, wydawanych w Mo- 
skwie, pod cenzurą rosyjską, skąd one przez 
Kaukaz szły do Armenii i oosywiście rozsie- 
wały sią po drodze między całemm społeczeń- 
stwem ormiańskiem. Poeta Kamar - Kat. ba w 
swych „Śriewach wolności”, wydanych w Mo- 
skwie w 188l-ym roku wola: „Skłońmy ozola, 
serca zoiżźmy, w niewolników stańmy rzędzie, 
na sułtana sulijmy modły: może sułtan lepszy 
będzia! Navze siostry do seraja niech gotowe 
będą wszędzie, -— za ich krew i ciało czyste 
może sułtan lepszy będzie!. Próżne mrsonki i 
nadsieje! Z serc wyrwijcie tę ułndę: Tarek w 
żyć nosi tylko fałse, niecnotę i obładę! Chcesz 

yć wolnym Ormianinie? Weż miecz. ciężki w 
obie ręce: w nim nadzieja twa i cnota, przezeń 
koniec twojej męce!* 

W innym poemacie, ratytułowanym „Plwo: 
oina“ woła ten poeta: „Tyś spekulantoem i ku- 
poem spokojnym, & pieniędzy masz w bród, 
lecz gdy x twych skarbów żadnego dla Arme- 
nii pożytku. plwam na twe złoto !.. Żeś dzielny, 


z niej nie korzysta Armenia, więc plwam na 
tweją odwazę!.. Masz umysl bystry i przeni- 
kliwy, lecz cóż Armenii a tego? Nie! Więc 
plwam na twój rosum!* i t. d. plwa pia na 
nankę, wyraowąę, taleat pisarski, reco zdolne do 
pracy, na wszystko, co nie jest poświęsone wol. 
ności Armenii. 

W „Kołysance* tego poety matka śpiewa 
dziecięsiu, aby sią obudziło i otworzyło na 
świat oasa, albowiem juk wschodzi wielkie 
słońce: Armenią czeka lepsze dola. 

Inny poeta Osobanianc wsławił się dużym 
peamatem „Pogrzeb“. Treść tego utworu jest 
taka: Z nieba zlatuje „sen“ po promieniach 
księżyow i na węzgłowiu poety drzemie i ma- 
rzy. Tu kolejno przesuwają się wszystkie bóle 
i cierpienie tej ziemi, na której panują prze- 
moo, okrucieństwo i ohciwość. W końcu „sen“ 
z uśmiechem na obliczu gaśnie cicho, a poeta 
składa go na omentarzu, gdzie jui spoczywają 
bóle i cierpienia. Rychło ludziom co innego 
Zab wita. 

Takich poetów pojawiło się wśród Ormian 
kilku w dobie poprzedzającej ostatnie powsta- 
nie, którego krwawy przebieg wszyscy mamy 
w pamięci. Powtarzamy, że te poezye wyda- 
wano w Moskwie i z niej łano do Arme- 
nii przes Kankaz, gdzie w Tyflisie był skład 
tych i innych politycznych utworów i gdzie 
najpierw się zawiązało sławne w oetntniem po- 
wetaniu terrorystyczna stowarzyszenie Handżak. 
Nie może przecis być, aby takie działanie, skie- 


mówią o tobie, i chwalą twoją waleczność, ele > 
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rowan za wiedzą rządn paterzburskiego przeciw 
Armenii tureckiej, nie podziałało i na rosyjską. 
Tek lud, tworzący niegdyś odrębne pań:two, 
rozbite najpierw przez Seldżuków w XLI stu: 
leciu, potem przaz Mongołów starta w r. 1242 im 
a wreszcie w 1472 im podzielone międsy Tar- 
cyą a Persyą. znowu się ockrął i pocauł nars- 
dem, gdy dano mu od łokcia przejść do ziemi. 
Daiś rząd rosyjski chce jaś koatrolowaó utwo- 
ry ormiańskie, więs obostrzył osnzurę i kazał 
na każdej książce obok ormiańskiego tytułu 
drakować roryjski. Nowy wielkorządca ksąże 
Golicyn pocenie tłumió rozbudzone uosucia i 
posta Czobanianc mógłby do swego poematu 
dodać nowy szereg pieśni. a bólach i cisrpia- 
niach ; — „sen“ jego bleiy i smutny niapręd- 
ko jeszze sgaśnie cicho z uśmiechem na o: 
bliczu. Ale to, co mongolska fala zmyła z zie- 
mi przed sześciu wiekami, znowu wytacm dziś 
swoją sprawę przed trybanałom świata. Widząc 
to, czy można mówió, że są jakiekolwiek prze- 
dawnione prawa? I oczy nie trzeba mniej ufać 
pa miecza i skuteczności wyjątkowych u: 
staw 


Cay idziə ku wojnie? — pytają paryskie 
dzienniki, wyliczejąc franeuskie i niemieckie 
przygotowanie w dziedzinie militarnej, a więa 
owo, wspomniane przez mas, powiększenie 
piechoty i nowe  usbrojenie moc £ , do 
Gzego teraz dodano jescze, że niemieckie mi- 
nisteryum wojny nakazało sporządzić do 30 go 
września r. b. 7500 wagonów do transportu ar- 
mii, a ponieważ niemieckie wagony są większe 
od francuskich, przeto owo rzzporząłzsnie po- 
większa militarny tabór niemieski, w porówna: 
niu z francuskim o 11.250 wagonów takich jak 
we Franocyi. Resceywiście wszystkie te przy- 
gotowania możnaby uwaśaó za fakty pełne zna- 
czenia, gdyby istotnie były faktami. Ale dotąd 
zupełnie pewną jest rzeczą jeno to, że uchwa- 
lone dawniej w Niemosech czwarte bataliony 
nia będą przyłączone do pułków, lecz stworzą 
szernaście nowych brygad. Max to niewą' pliwie 
ważne znaczenie, lecz nie ma w tem jeszcze 
sposobienia się na wojuę. Inne przedsięwzięcia 
niemieckie, iax nowe uzbrojenie artyleryi, po- 
większenie foty i wzmocnienie taboru kolejo- 
wego, jst jeszcze alb: w stadyum projektów, 
albo tylko pogłoską. Zaniepokojenie, które z Pa- 
ryka idzie po Europie, uważamy za sztuczne, 


wywołane najpewniej jakiraś strategicznym pla- | 


nem spekulantów giełdowych. Dłu„o te mano- 
wry trwaó nie imoga. Gdyby w istocie w gle- 
bokich mrokach dyplomatycznych gotowało się 
coś, nakazującego pogotowie na wszelki wypa' 
dek, to pewnie cesarz niemiecki z rodziną nie 
wybierałby się w długą podróż, a właśnie staje 
się prawie pewnem, że wczesną wiosną siądzie 
on na okręt w Genui i pocznie zwiedzać śród- 
wiemnomorskie brzegi, nie omijając Tuanetanii, 
Ziemi Świętej, a może nawet portów morza 
Czarnego, choć to ostatnie uwak» się dotąd za 
mało prawdopodobne. 


W Rasyi powstał zatarg międsy rsądem 
a szlachtą, która tam w kakdaj gubernii ma 
wwe instytusye i reprezentacye, dsielące się je- 
szcze podług powiatów. Na ozele tych osta. 
tnich stoją wybieralni powiatowi w aresalko- 
wie szlachty, którzy wspólnie z gubernialnym 
marmmłkiem, również wybieralnym, lecz xe: 
twierdzanym prsez rząd, zarządzają sprawami 
swej warstwy, a więc opiekują się sierotami, 
administrują ich majątkami, rozstrzygają nio- 
które npory itd. Mają oni swój budłet i swoje 
podatki. Otóż niozbyt dawno, ale nie wiemy, 
osy juk za terańniejszogo panowania, osy je 
szoze = poprzedniego, rząd wydał polecenie, 
aby gubernatorowie węglądali w działalność 
tych instytnoyj szlacheckich i protestowali w ra- 
zie potrzeby tak przeciw budżetowi, jak i prze- 
ciw uchwałom. Szlachta na raie nie wystąpiła 


ślioznej driewczyny było być kochaną i aś trwogą i oburzeniem Matka moja pobiegła 


eiągniętą ku miłości przez tę siłę HEETE, 
którą uczucie wzbudzone mieści w sobie. Ta 
rozmyślając, czułom instyktownie, że ja nie 


jestem w stanie zdobyć się w tej chwili na: 


spokój, ani na rozsądek, że sama sprzecznośó 


mych myśli daje miarę ich nielogiczności, i że, 


ja rzeczywiście powinieusm był oddalić sią z 
Miohniewa, nuoiec poprostu ed Auusi i gdzieś, 
zdala od niej, dobrze się nad sobą i swoimi 
rzeczywistymi zamiarami zastanowić. 

Służący przyszedł prosić mię na obiad. 
Poszedłem wiąc i cały czas przy stole dysku- 
towaliśmy z Elizą o zasługach Kraszewskiego. 
Ona nienawidziła tego twórcy powieśsi pol- 
skiej, miała go za szkodliwego burzyciela, sa 
demagoga, xa bezwyznaniowca, i aż bladła ze 
złości, gdy o nim mówiła. 
dwo parę powieści jego przeczytała, ale uosa- 
biał on dla niej idee, których nienawidziła. 
Mnie gniew Elizy sprawiał jakieś zadowolenie. 
Byłem rad, żem jej objad popsuł zupełnie. 
Przeceniałoem zasiagi literackie Kraszewskiego, 
przeceniałem wartość człowieka, byle czems 
gorzkiem i żywem zapałnić tę próżnię, którą 
wę mnie uczyniło postanowienie opuszczenia 
Michniewa. Eliza aż sią trzęsła pod brzemie- 
niem zasług Kra*zewskiego, która jej kładłem 
na ramiona. Ledwie dotykała podawanyoh po- 
traw. Matka czyniła mi znaki, Anusia, siedząca 
obok muie, ciągnęła mię za rękaw, ale ja by- 
łem niedomyślny zupełnie. Gdym wreszcie po- 
ozął utrsymywaó, że Kraszewski był dobrym 
sługą Kościoła i papiestwa, Elizi» tak krew do 
głowy uderzyła, że wstać musiała od stołu, by 
trochą swoją złość przestudzić. 

Cale towarzystwo było przerażone moim 
postępkiem. Anusia, wychowana w nienawiści 
dla pewych nazwisk, między któremi Kraszewski 

«posiadał też swoje miejsco, patrzała na mnie 


W życiu swem le-; 


za Klisą, a mnie nagle porwsło jakieś uznani» 
dla przekonań sprawiediiwych lub fałszywych, 
ale odezuwanych głęboko 

— Lubię Eliszę — rzekłem — za to. że idee, 
firmy, obozy, odcienie i kierunki: umie napra- 
wdę lubić i szanować lub nienawidzieó i po- 
gardzać niemi. , 

— Dałeś nam tylko co dowód, Łe ty pod 
tym względem nie jesteś gorszy od Elizy — 
odparła matka, która wracała do stołu. 

Czułem się gorszy, czułem się rzaczywi- 
ście gorszy! Kto ma silne przekonanie, nia może 
sią znaleść na takiej błędnej ścieżce, na jakiej 
: byłem w tej chwili. Ohkeialem uciekać z 

ichniewa, a jednocześnie ohoiałem Anusię 
wziąć za rękę, uprowadzić ją gdzie w głąb o- 
grodu i tam powiedzieć jej :„Kocham cię, więc 
i ty mię kochaj !* Ale, czy 3% kochałem ? W glo- 
wie mi się poprostu mąciło ! 

— (o będziemy robili po obiedzie? — za- 
pytała mię Anusia. 

— Ja jestem bardzo zajęty... 

— Jakie, nie skończyłeś jeszcze pisania tych 
listów ? 

— Nie jeszoze i mam bardzo ważną sprawę, 
która mię »apewna zmusi do opuszczenia Mioh- 
niewa na dni kilka. 

Jakto? — zawołała Anusia z żalem: — 
ty wyjeżdżasz ? 

Jej oczęta wyrażały tyle smutku i prze- 
strachu, że mi się serce ścisnęło. Zbladła, a 
potem nagle zaczerwieniła się, jak róża. 

— Moja Anusiu — uómaczyłem się — jest 
to bardzo ważna sprawa... 

I nie wrócisz już przed naszym wy- 
jazdem ? 

Stało się wyraźnie nad moje siły powie- 
dzieć jej: nie. a 

— Wrócę w sam dzień waszego wyjazdn. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wpzag: 

w kraju i w Austryi miemęcznia 1. 10 

w Niemczech ba 15 

w innych państwach w 2 = 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 et. 

Oplatę należy uiścić równocześnie 
z ządaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajna ogłoszania 
na czwariej stronicy 
Wiersz palitowy aba jego miejsce . . . 
w .,Drobnych ogłoszeniach'* za każ 
elowo tłnatym petitem po 
tlustym garmondem po 
Korespondencye prywatna za każda slowo 
tlustym petitam po. » « e » e » à 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogloszenia , wieraz petitowy albo jago miejsce 30 ct. 
Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogloszenia do Prseglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW“ uł. Karvla Ludwika |. 9. 

Ogloszenia nad przeglądam politycznym 30 et. 
od wiersza. i 


10 ct. 


Zachód 


przeciw temu poleceniu, ale kiedy teraz zda- 
rzyło się, ke jeden gabərnator zrobił użytek 
z nadanego mu prawa, zaczepiani zaprotesto- 
wali, a prawie wszyctkie zgromadzania szla- 
chackie przyłączyły się do tego protestu i w po- 
wziętych uchwałach oświadosyły, że rząd nie 
ma prawa naruszać Oodwiesznycih przywilejów 
salachty. Katarg teu będsie ronatrzygnięty przez 
radę państwową. 


, . . 7 s 
Aírykanskie projekta RoSyl. 
A Od kilku miesięcy co chwila psjawiają 
się depsrze o zamiarze Rosyi nabycia pewnsj 
ozęso! afrykańskiego braegu morza Czerwone 
go. Najnowara, pozostająca w zwiątku z temi 
projektami depesza z Odessy, ogłoszona w ja- 
daym z drienników wiedeńskich, donosi, że 
rosyjski krzyżownik „Zspsrośec* odtąd stale 
przebywać będzie w pobi+u Dźinuti. Dawniej 
sze depesze, zwłaszogsa Kolońskiej Gazety, wa 
dłrg których Rosya od negasa Menelika. uzy- 
skele pownę miejscowcóh na brzegu Czerwone- 
go morza, doszekały się szykkiego demsnti. 
I to wszelkiem prawem, ale nie diat»go, aby 
Rosys nie misła ochoty nabycia pozpeyi ma 
Q brzega, lecz to prostu dlatego, ponie- 
waé włedzoa Abisynii nie jest panem owego 
braegu, a satem pomimo najlepsasj woli, nie 
może tam R”wyi odstąpić niszege. Abisynia ni- 
gdzie nie przytyks do morza Ozerwonego. Mo 
ża w dawnych czasach Museewa należała do 


Abisysii a w takim razie kraj tem posiadał 
| niegdrś pr p do morze. Ale co najmniej 
od r. 1527 Massawa oyi, 


ipta wławnością 
i która ją w r. 1866 oddała Egiptowi. Od r. 1885 
w Massawie cmiedli Włosi. Od Manawy, im 
dalej na południe, tem bardziej rorrzuerza się 
pieszosyw:y pas, który wszhodnią, górzystą gra- 
| nioę Abisynii oddziela od morza Ozerwonego. 
Pomiędzy zatoką Tadjury (ua praeciwko cie- 
(śniny Bab el Mzadeb) nad którą leży Dźibuti, 
a wsekodnią granieą Abisynii (względnie jej 
południowej prowincyi Szoi) ów pa: jest tak 
szeroki, że na przebycie go potrzeba oo naj- 
| mniej dwóch tygodni. Nadbrześną tę pustynię 
zamisszkują koeznjsce plemiona Danskilów, 
które nigdy nie uzzawały władzy negusów 
jabivyńskich. Rzasz wies prosta, że Menelik nio 
| moża „cdstąpió* Rosyi żadaej miejscowości na 
brzegu morza, który do niego nie należy. Na 
i tym brzegu, na mocy układów x kacykami 
i Danakilów, założyli osady Włosi w Assabie, 
| Franousi w Oboka na północnym brzegi za: 
Í toki Tadjury, Anglicy w Zeili na południowym 
| jej brasgu, a według traktatu angielsko - wło- 
skiego z r. 1890 oma ta okolica należy do tak 
zwanej „strefy interesów" Włoch. 
Jakkolwiek jednaxz Menelik na tym brze- 
„b zie może niczego odstępować, nie ulega je- 
nak wątpliwości, że Rosya pragnie się tam 
usadowić. Na ta zanosi się od dawna. Już wr. 
| 1883 wolny kozak Atczynow odbył podróż do 
Abisynii roku 1888 na znanych uroczysto- 
iriko kijowskioh oprócz głośnej, gorssąoej de- 
| eszy biskupa Strossmajera, pojawiła się także 
„pędy abisyńska, aby zaznaczyć s.lidar- 
ność prawowawnuą i zschęció braci rosyjskich 
do nowych wypraw naukowych. W grudniu r. 
1888 wymieniony wolny kozak Atczynow, za- 
brawszy kilkadziesiąt towarzyszy zbrojnych, 
tudzież archimandrytę Paisicza, wyjechał przez 
Odesą na poładnie i w lutym r. 188$ n4 pa- 
rowou austrysckiego „Lloyda“ doter? do zatoki 
Tadjury. Wylądowuwszy, rozłożył się taborem 
pod Sngalla w pobliżu francuskiego Oboku, 1 
wiesił sztandar rosyjski na znak okupacji. 
Wady Francya w służalstwie dla Rosyi nie 
dostąriła jeszcze tej doskonałości, oo w kilka 
lat później Dlatego naczelnik osady franou- 
skiej wezwał mistycznego gościa do opuszcze- 
j nia terytorynm tranouskiego. Gdy się Atczy- 
$ 


— My wyjedziemy o jedensstej rano. 


Wschód słońca g. 7 m. 58 
n 4 n 
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Długość dnia g. 8 m. 16 


14 Przybyło dnia od wozorej 1 m, 


now wzb anial, powtórzył sławny aforyzm Mao 
Mahona „iy sui, Jy resia“, komendant fran- 
ousziego krzyżowca „Segnelay*, admirał Obry, 
rozkszał strzelać do obozu kozackiego. Pięciu 
jamaków kozackich poległo, Atozynow z resztą 
został schwytany i odstawiony do F'rancyi. 
Zajście to swego czasu wywołało wielką sensa- 
cyę. We Francyi głośna wtedy „lipa patryo- 
tów“ Deruulżda, Deloncla eto. wszczęła stra- 
SENĄ Wrzawę z powodu tak srogiego obsjs?ia 
się z uwielbianymi przyjaciółmi rosyjskimi. 
Energiczny Constan:, ówczesny minister spraw 
wewnętrznych, nie uląkł się jednak wrzawy, 
lecz rozwiązał ligę. Rząd rosyjski wyperł się 
wszelkiej solidarnośsi z wypiawą Atozynowa, 
minister spraw zagraniczaych Spuller w parla- 
menoie f ancuskim wykazywał, że według prze- 
pisów prawa międzynarodowego admirał Obry 
nie mógł postąpić inaczej, ale przy tej sposo- 
bności wygłosił nająorętszą sympatyę dla Ro- 
syi. Jeniec Atozynow przaz kilka tygodni w sa- 
lcnach poltyczuego półówsatka francuskiego 
odgrywał rolę bohatera i nieszczęsuej ofiary 
surowych przepisów prawa międzynarodowego, 
potem został odesłany do Rosyi i — naiwni 
mniemali, że na tym operetkowym spizodzie 
skończyły sę rosyjskie projekte afcykańskie. 

le Rorya nia tak łatwo wyrzeka się pro- 
jekiów, chośby na pozór najbardziej awantur" 
niczych. Od r. 1889 związki pomiędzy Peters- 
burgiem a Abisynią, utrzymywana za pomocą 
„naukowych* wypraw Leontiewa, znanej depu- 
tacyi abiayńskiej, która w sierpniu r. z. bawiła 
w Rosyi itd., stawały się coraz wyraźniejszemi 
i śsiślejszemi. Bosyjsko-tranouskie wpływy w r. 
z. pobudziły Menelika do wyprawy przeciwko 
Włochom, niespodziaas sukcesa negusa w Pa- 
ryku i Petersburgu wysławiano jako włąsze 
zwycięstwo nad znienawidzonym oszłonkiem li- 
gi potrójnej Rosyjska wyprawa sanitarna 63- 
iem lsozenia raunych Abisyńtzyków jeszsze te 
związki 6 iebaiła i teraz pod nuwą formą poja- 
wia sig stary projekt Atszynowa. Ponieważ, 
jak wykazaliśmy powyżej, Menwiik nie może 
Rosyi darować żadnej miejscowości na brzegu 
morza Czzrwonego, projskt ów dałby się urse- 
czywistnić tylko wtedy, gdyby Francya kawa 
lek swych posiadłości na owym brzega oddała 
ew mu wspaniałomyśluemu sprzytmierzeńcowi. 
Nieacśliwą rzaczą to nie joss, Osedę Obok Na: 
polson III już w r. 1862 zakupił od jednego 
z kacyków Danakilów, aby tam założy stacyę 
wągli dla przebywających morza Ozerwone pa: 
wesw francuskich. De facto iadnak Franonzi 
zajęli tę miejscowość dopiero w r. 1883. Cała 
osada obejmujs około 100 mil kwadratowych o 
25.000 mieszkańców, a giówną stacyą frautu- 
ską obeonie jet Dkibuv. Handlowej wartości 
osada nie ma. Podróżnicy francuscy, jak Denis 
de Rivoire („Mor rouge et Abyszinie* Paryż 
1830), Chormettaut („Etudes et souvenirs 
d'Afrique* Paryż 1881) 1 inni, skonstatowali to 
z żalem. Kuarawany towarowe (z wyborną ka- 
wą x prowinoyi Kiffa) do morza docierają 
przez angielską Zeilę lub włoski Assab. War 
żniejszą jt»: p)zycya strategiozna przy wejściu 
do morza Czszwousgo od oceanu Indyjskiego, 
chociaż Auglisy zawozast zajęli i silnis obwe- 
rowali w środku  ciesainy Bab el Maudeb 
wyspę Perim, która może się stać drugim 
Gibraltarem Bądź ro bądź, strasegicznej do- 
niosłości nie można odmówić owej osadzie fran- 
oaskiej na afrykańskim brzsgu cieśniny Bab 
el Mandeb, ale własnie ta str<tegiczna pozycya 
nie z «tanie osłabioną , leon raczej wzmocnioną 
prrypuszczeniem wiernego sprzymierzeńca ro- 
syjsk' ego do spółki. 

Dla tego łatwo przewidzieć, że wprawdzie 
nie Menelik, ale Francya rychlej czy później 
odstąpi Bosgi w owych stronach pewnej miaj- 
soowcści na „stacyę dla węgli* etc. Tymora- 
sem pud Dźibuti zarzuci kotwicę rosyjski krzy- 
żownik „Zaporożec“, aby ułatwiać przeprawę 
MEOE W Rn WRZ 


|— za mma 


trzaj: one są wesołe! W każdym dzwoneczku 


— Więc wrócę poprzedniego dnia wieczo- | siedzi taka wesoła dusza |... 


rem. 

— A kiedy wyjedziesz ? 

— Powinienbym jechać dxiś jeszcze, ale niech 
będzie jutro rano. 

— Dsiś nie będziesz uciekał ode mnie? 

Jaki ona miała w tej chwili wyraz oczu 

i ustak proszących | 
Zostanę dzisiaj. 


— Pójdziemy na spacer do 
lasu. 

— Dobrze. Nie mam ochoty ani na krokieta, 
ani na konną jazdę. Albo pływać po stawie, 
albo sobie chodzić pe lesie! Dziąkaję ci, że to 
ustępstwo ozynisz dla mnie | 

Wzniosła ku mnie oczy błyszczące, dzięk- 
oxynne. 

— Tylko dla ciebie, moja Anusiu, w istocie 
tylko dla ciebie ! 

— To chodźmy. Powiem stryjenoe, że idzie- 
my do lasu. wy we 

Pobiegłem po kapelusz, oboje wkrótce 
znaleśliśmy wię na ganku. 

— Powiedziałam stryjeneo 
dkasz. To przecie nie sekret ? 
— O, nie sokret żaden | 

Poszliśmy de lasu, ale wesołość nasza da- 
wna gdzieś była ulecieła. Miiezeliśmy. Coś nas 
przygniatało, coś nad sami eiążyło. Anusia 
miała oczy spuszozone i namyśloną główkę 
schyliła kn ziemi. Ja kiedy niskiedy zrywa- 
łem kitę liliowych dzwonków i układałem s nich 


że jutro wyjeź- 
— rzekła Anusia. 


„| bukiet. 


— O czem myjlisz w tej ohwili? — za- 
pytałem nagle, usiłając sajrzeć w oczy Arusi. 
Nie wiem sama. doprawdy nie wiem... 
tylko mi jest bardzo smutno. 

— Smutno? Dlaczego ? 

— Może to las smutny? Nie wiem 

— Patrzaj, jakie prześliczne dzwonki... i pa- 


Anusia spojrzała w głąb jednego kielicha 
i rzekła: 

— A ja tam widzę duszę smutną. 

Umłowałem znowu zajrzeć w jej oczy, 
a przekorna moja natura sprawiia, żem po- 
wiedział : 

— To dziwne. I ty jesteś smutna, i las smu- 
tny, i kwiaty, a mnie jest tak wesoło! 

Na twarz Anusi wypłynął rumieniee. 

— Bo ty stę możs cieszysz, że wyjeżdżasz”— 
rzekła z» łzami w głosie. 

— Treehę się cieszę, 
nowość | : s 

— Mówiłeś, żeśmy do siebie kubek. w ku- 
bek podobni... Woale nie jesteśmy podobni! 

Ormżłsm w jej głosie ka! i rozdraźśmienie, 
do jej oczu napływały łzy. i 
Cieszą się — dojałem — bo tam, gdzie 
jadę, będę się bawił doskonale! 

Teraz już łzy popłynęły z jej oszu, wiel- 
kie, jak groch. pge: 

— (ieszysz się? — zawołała: — w jedń 
dziś, jedk saras! Po oo ostałeń, kiedy się 
cieszysz? Gdy się kto cieszy, to powinien Je- 
chaó straz ! 

O, ko, ho, Anusia gniewała się napra- 
wdą! Mój anioł był teras zarunieniony xe 
zniecierpliwienia, «x rozdrażnienia, może ue 
złośsi| Wielkie zadowolenie miłości własnej, 
duma zdobywcy i jakaś złośliwa uciesha rox- 
sadzały mi piersi.  Uśmiechnąłem aię, jak 
Den Žuan. ; Ę 

— Moją Anusiu, ty się na mnie gniewasz” 

Okoiałom ująć jej rękę. Wyrwała mi ją, 


bo lubię zmianę i 


malajy: A 
— Jdź sobie!.. nie patrz na mnie!.. ja nie 
wiem, co mi się stało l... Tak jestem zła, taka 
smutna | Idź sobie, idź sobie! C. d. n. 


r 
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rawom 


rezyfsztna 
eta, fwisyński 


stecmsie na prawdę dotrą do owego celu, któ: | godnokciom, niżeli 


rama 


te stosunki zrywać. Bę- 


as żart oznajmił w Przeglądzie „sławny pe-|dzie mu przeciwnych wielu z mocy przyzwy- 
inik Nelmezzo Deloamn*! Żelazna wy-|czajeni i z Ozawy czegokolwiek nowago. Bę- 
trwałośó polityki rosyjskiej, dzięki nieoglądno- | dzie ma przeciwnym cały zastęp handlarzy z 


ści i lekaomyślności drugich, ostatacznie do- 
tąd zawsze postawiła na swojem. I rzecz ole: 
kawe, jak kozak cdgrywał rolę przedniej 
straży w podbiciu Polski, Syberyi i zaborach 
nad morzem Czarnem, tak wolny kozak Atczy- 
now, ochotnik narodowego zmysłu zaborozego, 
zabłąkał się aż nad kranieo Czarwonego morza, 
aby tam oznaczyć punkt nowej pożądliwości 
rosyjskiej ! 


krajowy targ na bydło opagowe. 


Na trzeciem posisdzeniu Sejmu z dnia 30 
grudnia postawił poseł hr. Mycielski wniosek 
urządzenia w zachodniej części kraju targu na 
bydło opasowe. Wdzięczność i uznanie należy 
sią szanownemu posłowi za poruszenie sprawy 
dla naszego kraju bardzo ważnej i doniosłej. 
Od ozasu jak oeny płodów rolniczych tak się 
obniżyły, iż niezawsze pokrywają koszta pro- 
dakcyi, stała się hodowla bydła głównam żźró- 
dłem dochodu naszych rolaików. Səjm i kraj 
zaopiekował się hodowlą; rezultaty tych starań 
już są widoczne, waranki zbytu jednak pozo- 
stawiają jeszcze bardzo wiele do życzenia. Do- 
tychczas targ wiedeński jest prawie wyłącznym 
punktem zbytu dla naszego bydła rogatego, 
wyrobił sobie niejako monopol i nakłada na 
naszych właścicieli opasowych stajen rozmaite 
trudne warunki, oraz pozbawia ich licznych ka- 
rzyści. Głalioya wypasa wiele bydła drobniej- 
szego, którago nia kupują rzeźnicy wiedeńscy, 
tylko morawscy, czescy itd. To bydło idzie z 
targu wiedeńskiego z powrotem do Barna, Oło- 
mnńcą itd., a koszta podwójnego transportu od- 
bijają się oczywiście na ocenie, jaką bierze 
sprzedający. Kilka razy do roku targ wiedeński 
bywa zakażonym przez bydło lub trzodę z Wę- 
giər, wtedy bydło tam przypędzone musi być 
w Wiedniu na rzeź sprzedana, z Czego zawsze 
korzystają tamtejsi rzeźnicy i płacą bajecznie 
niskie ceny. Taki wypadek trafił się zeszłego 
roku na kilka tygodni przed Wielkanocą, właśnie 
w porze, kiedy Galicya wielkie ilości opasowego 
bydła do Wiednia wysyła. 3 i 

Panowie rseśnioy wiedəńsoy oi»egyli się 
z tego, gdyż mieli nadzieją zaopatrzenia się ta- 
nim kosztem w bydło opasowa na Swięta Wiel- 
kanocne, a gmina miasta Wiednia, która nie 
labi rz»źnikom się sprzesiwiaó, nie spieszyła się 
z desinfekoyą. Dopiero Koło polskie, widząc 
niebezpieczeń stwo, grożące naszym eksporterom, 
nzyskało od rządu przez bardzo energiozns 
wystąpienie tyle, śe gmina została smwzoną 
do natychmiastowej desinfekocyi targowioy, tak, 
ża jeszcze dwa targi przed świętami odbyły sią 
bos kontamaocyi, to jest nietylko na rzeź, ale i 
na wywóz. ; , 

Ktokolwiek sam swoje bydło prowadził 
na targ wiedeński, wie, na jakie szykany i tru- 
dności sprzedający tam jest wystawiony. Jakie 
uciąśliwe są warunki żywienia, pojenia, a w 
szczególności warunki 6o do postępowania z 
bydłem na targu niesprzedanem. 

Wisle tradności pochodzi stąd, ża Wie- 
deń ma jedną tylko targowicę razem dla bydła 
rozpłodowego (Nutzvishmarkt) i dla bydła na 
rzeź (Sohlachtviehmerkt); zaś targa dla bydła 
podejrzanego o zarazę (Contomarmerkt) tak do- 
brza jak nie ma. Wssysoy osują ta niedogo- 
dności, pragnęliby 1m zaradzió, ale nikt nie 
może się zdobyć na energiorne dsiałanie. An- 
kiet było już bez liku: rzeźniey wiedeńscy 
zwoływali we T której wynik był dość 
jednostronnym; komisya gospodarstwa krajo- 
wego Rady państwa zwołała roku przeszłego 
ankietę, zebrała bardzo cenny matsryał, kt). 
ry opracowany został z nadzwyczajną rumien- 
nością przez posła Proskowetza, a wnioski przez 
niego zaproponowane a przez komisyę przyjęte, 
byłyby bardzo znacznie się przycsyniły do po- 
prawienia waranków zbytu bydła, oóż kie- 
dy brak osasu nie poxwolił Radzie państwa nad 
tymi wnioskami się zastanowić. | 

Bwisżo, be 17-go grudnia, odbyła się w 
Wiedniu konferencya pod kiarunkiem rządu w 
sprawie nrządzania targa na export bydła, ale 
i po tej tradno się spodziewać wielkich rezul- 
tatów w kiarunku poprawy stosunków tar- 

ob. 
na. tyoh wszystkich niedogodności, szy- 
kan i aadmiernych kosztów uniknąć, niə ma 
dla naszego kraju innego wyjścia, jak wpeman- 
gypowanis sią od targu wiedsńskiego, A to 
stać się może tylko przes utworzenie n4 za- 
abodnim krańcu Głalicyi targowioy dla bydła 
galicyjskiego i ten ohwalebny cel miał na oka 
p. hr. Mycielski, stawiająs swój wniosek. 

Obawiam się, żs jak każda radykalna 
zmiana, tak i ten wniosek znajdzie licznych 
przeciwników. Będą mu przeciwni ci wszyscy 


DWIE STOLICE PÓLNOCY. 


(Dokończenie). 

Przy piarwszem wyjścia na miasto, by 
zjrzeć charakterystyczną osobliwość Stookhol- 
mu, a nawet Szwecyi w ogóle, wzrok trceba 
skierowas w górę. Zobaczyć tam można ał.hoe 
— troszkę biadawe, spokojne, nie płomienne, 
albo i ohmury, zupełnie takio jak nasze, ale 
prócz tago, s pewnością zwróci uwagę Ozworo- 


rh i teżoych iarów, ponad dsa- (słuszne ich oburzenia jest jednak bez suy 1! wadzona stamtąd przez Stokholm do Malmö, a 
paee JG AM i akai ma oto- į skatków, nie wiedzą bowiem woale, od kogo | więc na odległość około 1000 kilometrów sly- 


ohy si soko Wanosząoa a j 
e iey dokładnem rozpatrzeniu mgła ta 


rozwikła się w olbrzymią sieć drutów, domy-/ 


śleć się już można — to telefony. Sswadzi du- 
mni być mcgą s tego, ie w żadnym kraju 
Europy, ten łatwy i szybżi sposób porozumie- 
wania się, nie jest tak rozpowszechniony, jak 
u nich. Zrozumiel. wygodę i ważność tego 
ścodka i zastosowanie jego posunęli do ostate- 
cznych granic. Cadzoziemiec wnet to spostrzo- 
ga; w każdym namerze hotelowym telefon 
umieszczony i obok niego na gwożdziu w opra- 
wnej książeczce spis abonentów, Oryentacya 
więc latwa, trzeba tylko przynajmniej umieć 
rachować po szwedzka, by numery uio wy- 
mienió, lelefonuje sią do portyera o sprowa- 
dzenie dorożki, w sklepach robi obstalunki, po- 
roziumiewą się ze znajomymi 0 zamiary na 
dobę obsoną, dopytuje o zdrowie, roxmawia O 
pogodzie z paniami; wnat się jest Opanowa- 
nym przez ten zwyOzaj i obejść się bez niego 
nie można, Na wsi z tem jeszcze wjgodniej ; 
sąsiad zaprasza sąsiada na wieczór, lub swoje 
przybycie oznajmia, układają polowanie na j1- 
tro, toczą polityczne debaty; jest tylko jedna 
strona kogalozne, ża poniewaź urządzeaie nie 


profesy, a szczzgólnie komisyonerzy i fa'to- 
rzy. Rzeźnioy wiedeńscy, 8 za nimi gmina 
miasta Wiednia nie mogą także praychyłsem 
okiem patrzeć na taką innowacyę. 

Żadne jednak zarzuty, żadne krzyki i ha- 
lasy nie powinny odstraszyć ssanownsgo posła 
od dołożenia wszelkich starań do przeprowa: 
dzenia swego wniosku w Sejmie. A Sejm u- 
chwalając tea wniosek i przeznaczając niewiel- 
ką stosunkowo sumę 15—20 tysięcy zł. na 
pierwsze koszta, odda rolnictwu krajowemu 
bardzo wielką przysłogę. 

W obec tego projektu podniesioną zosta- 
nie niewątpliwie obawa, że kupoy i rzeźnicy 
nie dadzą soebie narznoić nowej targowicy i na 
targ przebywać nie zechcą. Taka obawa może 
się tylko pozornie wydać uzasadnioną, chosiaż 
w rzaczy samej tak nie jest. Zapewne, że w 
pierwszej chwili targ będzie chroma, zanim i 
apraedający i kupujący z nim się zapoznają, 
ale nieeh tylko wiedeński targ zostanie za- 
każonym przez bydło węgierskie, co — jak wy- 
żej przytoczyłem — kilka razy do roku się 
zdarza, a znajdą się na targowicy i sprzeda- 
jący z towarem i kupcy. Wtedy, jeżeli tylko 
targowica będzie odpowiednio urządzona, ałożą 
się stosunki handlowe i tak się rozwiną, jak się 
rozwinął i ustalił targ krajowy dla trsody chle- 
wnej. Lata ostatnie były u nas bardzo niepo- 
myślne dla hodowców tysh stworzeń, gdyż 
naprzód obdarzyły nas Węgry rarasą świń 
(Jchweinepast), a potem, przez szozególne roz- 
laźnienie się policyi waterynarnej w kraja, 
rozszerzyła się niesłychanie zaraza pysków 1 
racio. Przed wod jednak laty bywały ty- 
godnie, Łe zakłady konfnioyjte w Białej i w 
Krakowie sprzedawały do 15.000 sztuk niero- 
gacizny kupcom obcym, którzy chę- 
tnie na miejsce dla zakupu przy- 
jeżdźali. 

Mując własny targ ns zachodnich krerąch 
kreju, nis będziemy wydani na kaprysy zarsą- 
du targowioy wiedeńskiej i na łaskę tamtej- 
swych rześników, nadto zyskamy współubiega- 
nie się kupców z Osech, Morawy, a o9 naj- 
ważniejsza z Niemieo. 

Z Niamcąmi zawarła wprawdzie Austrya 
przy trautacie hatdlowym i konwencyę wate- 
rynaryjną, na mosy której handal bydłam 
międsy A M eai państwami ma być wolnym, 
konwencpa ta jednak jest opatrzona pewnemi 
klauzulami, które zawsze na naszą niekorzyźó 
bywają interpretowane. Tak np. istnieja klau- 
zula, że zerasa płuonę ma być wytępiona, gdy- 
by zań w którym okręgu się pojawiła, dowóz 
bydła z tsgn okręga za granicą bęldsie wzbro- 
nionym. Otóż Oulitawia zupelnie juź wytępiła 
tą zarazą (wsdłag wykaza ranitarnego » 21 
grudnia 1896 nia było ani jednego wypadku 
tej zarazy) Węgry jednak dotąd nie dopałaiły 
tego warus Na doia 16 grudnia miały 
Węgry tę zarazę w 5 komitatach. Z Węgier 
zawlekają tę zarazę do Galiovj, zzczególniej do 
Nowotarssozyzny, 8 to już wystaroza Niemsom 
za pretekst, by zamykać granicę dia importu 
bydła z Gslioyi. Przy tych opłaksnysk stosun- 
kach dla handla zagranicznego pozostaje tylko 
jeden sposób sabyta, to jest wywóz bydła ugsa- 
nego za zdrowe w plombowanych wagonach ds 
pawnych miast niemisokich jedynie na rzeź. 
Otóż targowiea Dołokons w pobliża granie 
niemieckiej mogłaby liczyć na zbyt znacsnye 
partyj bydła opasowego do miast niemieskich. 

Gdy więc zważymy te wzzystkie korzy- 
šo, to jest uwolnienis się od monopola targo- 
wisy wiedeńskiej i cd przewagi rzeźników wie- 
deńskich, wywołanie konkurenogi kupców xin- 
nych krajów koronnych i z Niemie: włamy 
rarząd i własną opiekę nad targowicy, w koń: 
cu krótszy osas transportu ne własne ryzyko 
i mniejsre koszta transportu, to obawa, że terg 
chwilowo, zanim się sprzedający i kapny snim 
oewoją, moie ohkromaj, zniknąć powinva i 
mniemam, że Sejm, nohwalająo tyle na ped- 
niesienia chowu bydła, nie cofnie się przed 
małym stosunkowo wydatkiem, by zapewnić 
rolnikom zbyt samoistny bydłeę opazowegy, za 
ozamby później mogło i46 tazxże utworzonie 
osobnego targa dla bydła rozpłodowego. 

sworzenie targowicy takiej byłoby bardzo 
korzystnem przedsiębiorstwam i d!a prywatna- 
go przadsiębioroy, gdyś kapiteł w nią włożony 
oprocentowałby się bardeo wysoko (panow, 
sprzedaż paszy e%9.), przy znanym jednak u nas 
braku praedsiębiorozości na prywatną iaicysty- 
wę liczyć nia mośna, krajowi zatem pierwszeń- 
stwo aostawióć nelaży. 

Na koniec pozwalam sobie dodeó jaszoze 
kilka ogólnych uwag. Targowica taks yowinna 
byó na zaohodnich kresach kraju, by oboy 
kupoy mieli jak na bliśszy przystęp. Nie po- 
winna byó w mieście z własnym statntem, by 
w niozom nie zależeć od miejscowych rreżu|- 


tak wydoskoualone jak w mieświe, słychać więc 
zarazem rozmowy po innych drutach wiedwo- 
ne, 03 OGzasem mieporoznmienia sprowadea. 
Szozególniej podobno stare kumoszki z niezwy- 
kłą rozwiekłością udzielzją scbie ploteczsk, lub 
robią zamówienia w miasteczka, opisając w naj- 
drobniejszych szczegółach wymagane przycio- 
ty bawełnianych moi lub płósna i tym podo- 
| bnych sprawnuków. Żiuikną jedynie, gdy na- 
wzajsm usłyszą z sąsiedniego drata grzmiący 
wykrzyknik: „a uciszoia zię raz siare baby“; 


komp:ement pochodzi. 

Widziałsm też typ czysto misjscowy, Zza- 
pamiętałego telefonisty czy telefoniarza, nie 
wiem nawet jak go nazwać po polsku. Telefo- 
nuje dziań cały, giy z domu wychodsi, zapo- 
wiada już naprzód, gdzie szukać go mają ; gdy 
się w towarzystwie znajduje, dokończyć nie 
może ani flirtu, ani powaźnej dyskasy:, bo sko- 
ro tylko dzwonek domowego telefona się,ozwie, 
wie każdy już co tə znaosy i bez pytania na: 
wet przerywają mu zaraz rozmową, odsyłając 
do apsra:u. Uśmieochnięty, zadowolony, powra- 


ca aa chwilę, i tak na przemiany, trochę a obe- | 


onymi kogąda, to znów z dalekimi się znosi. 

, Dwie są siacys Centralna w S:o>kholmie 
„Biokstelefonu*, państwowago i „Alimauua- 
telefonu“ prywatnego towarzystwa. lą ostatnią 
zwiedzałem. Wprowadzono mię do sali jasnej, 
obszernej i nagle ogarnął mię zamęt szmerów 
maleńkich, ale tax licznych, àa sią w jeden 
niezrozumiały helas zlewają; i wzrok się gabi 
wśród siedmdziesięciu adnych Szwedak, które 
tam siedzą i slich się gabi wśród nieustają- 
cych „halo“, szeptów, szuków i klapnięć ze- 

'wsząd się odzywających. Pomela dopiero mo- 


PRZEGLĄD z dnia 5 Stycznia 1897. 
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naukowym*, sanitarn którzy sobie wyrobili stosunki handlowe w| ków — i nie powinna być na samej granicy 
pa m które erry Wiednia i wolą się poddać istnisjącym niedo- | niemisekiej, gdyż, jak dotyohozas, w Niem- 


orech więcej się «zerzą zaracy na bydło jak 
u nas, a niebezpisczeństwa zawlsczenia narazy 
na targowicę nader staraanie unikać należy. 

Niech mi wolno będzie na sakończania 

Tezió szanownemu posłowi imisniem rolni- 
ków wdzięczność za podjęcie inicyatywy; szozężć 
Boża w chwalebnych zamy:łsch, oby Ssjm 
uznał takowe i wniosek w uchwałę zamienić 
zechciał. 

W Jabłonce, 31 gradnia 1896 

Dr. Władysław Kraiński 
poseł ziemi przemyskiej do R. P. 
KRONIKA. 
Lwów 4 stycznia. 

Minister spraw zagranicznych, hr. Agenor 
Gełachowski, przybył w piątek na jeden dzień do 
Lwowa celem odwiedzenia swego chorego stryja, 
Stanislawa hr. Gołachowskiego, a w sobotę powró- 
cił do Wiednia. . 

Ż Czytelni katolickiej. We wtorek dnia 5 bm. 
będzie miał pogadankę prof. M. Thullie na temat 
„O dobroczynności pablicznej*, 

Kursa akademickie dla koblet. Dnia 15 b. m. 
odbędzie się w sali retugzowej uroczyste otwarcie 
knrsów akademickich dla kobiet, 

Lansier. Dzienniki krakowskie, komnunikając 
o zapowiedzianym na dzień 6 lutego balu lekarskim 
dcnoszą, że na karnosiku z porządkiem tańców 
znajduje się także lansier, Który coraz więcej zdo- 
bywa sobie teraz uznania, 

Wieczorek Gustawa Flszerą odbędzie się w 
sali „Sokola“ we środę dnia 6 stycznia b, r. Na 
program tego humorystycznego wieczorka układają 
sią: „Pan Suiądankiewiez*, „Icek Harmider, cyru- 
lik“, „Dziadunio z wnaczkami*, „Ulicznik warszaw- 
ski“, „Mąż, który lubi grać w karty“, znakomita 
„Babcia Perlmutter“ i „Leib Tencer prosto z łaźni”. 
| Palecać wszystkich tych kreacyi nie potrzeba. Dość 
powiedzieć, że podczas wszystkich poprzednich wia- 
czorków, mnóstwo ludzi odeszło od kasy bes bile- 
tów, w czem dowód, że mnóstwo jeszcze jest takich, 
którzy pragną przysłauchać się i prsypatrzyć tym 
znakomitym  zspowiedzianym programem  figurom. 
Bilety na ten wieczorek nabywać można wcześniej 
w cukierni PP. Hausera i Bieniedzkiego, a wieczór 
w dzień przedstawienia przy wejściu do sali. Krze 
sło kosztuje 1 złr. Wstęp ns salę 50 ot. 

Corso kostyumowa Towarzystwa łyżwiarskie- 
go odbędzie się w niedzielę 17 stycznią r. b, W 
tym celu przez tutejszych fachowców sprowadzone 
z najsłynniejszych fabryk zagranicznych kostynmy, 
odznaczają wię niezwykłą pomysłowością w wzorach 
jak i elegancyą w wykonaniu. Kostynmy te, w mia- 
rę wapasu, bezpłatnia wypożyczone będą do Corsa 
tym osobom, które zgłoszenia swe w tej mierze, 
oznajmią w kancelaryi Wydziała i przeł ianemi u- 
dział swój w Oormie zaznaczą Nadto uprasza Wy- 
dział Tow., by i osoby, niekostyumające się przy- 
najmniej przez stosowne odznaki, noszone na 
wierschnem odzieniu łączność Swą z ogólaą zabawą 
zamanifestować zechciały. Przybywający natomiast 
w własnych kostyamach, otrzymują przy wstępie 
każdy po jednym losie, których numera z uderze 
niem godz. 6 z trzema wspaniałemi wygranemi z 
urny szczęścia ciągnione bądą. 

Z dziejów miłosterdzia. Z Czytelni katolickiej 
otrzymujemy nestępnjące pismo : 

„Ci, którzy w posładze miłosierdzia chrześci- 
jańskiego odwiadseją ubogich i opiekają sią nimi, 
nie rachują nigdy na wdzięczność ubogich, leos apo- 
dziewają się za to sipłaty u Boga. Jeżeli, co się 
często zdarza, nbodzy oceniają miłość i pracę tych 
osób, to jest to dla nich wielką pociechą, ale po- 
trafią się też bez niej obejść i są przygotowani na 
niewdzię ność ludzką. Ale wypadek, który opisze- 
my, tak dalece przechodzi granice zwykłej nie- 
wdzięczności, że zadriwił nawet tych, którzy jnż 
w tym względzie długoletnie mieli dońwiadczenie. 
Przed dwoma Csy trzema laty przyjechał do Liwo- 
wa podający Się za publicystę p. G. z żoną i dzie- 
ćmi i zamieszkał w hotelu. a gdy nie miał żadnych 
brodków do życia, zaopiskowało się nim męskie 
Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. Hr. D. dał 
do rozporządzenia Towarzystwa dla tej rodziny 
znaczniejezą kwotę, za którą osłonek Towarsystwa 
zapłacił hotel, wynajął i urządził miesskanie, wy 
kugił kufry a kolei, P. G. dossa? miejsce w jednej 
redakcyi na początek za skromną płacą; pomimo 
tego Towarzystwo opiekowało się nim dalej; wreszcie 
pewnego razu p. G zrzekł się dobrowolnie opieki, 
żądając natychmiastowej wypłaty reszty pieniędzy 
pana hr. D. Stalo się zadość jego Życzenin, wtedy p. 
G. udał się do drugiego Towarzys:wa, robiono tam 
dla niego składki, gdyk w doma rzeczywiście było 
bardzo ubogo. P., G. udał się potem do trsaciego 
towarzystwa, następnie do czwartego i piątego i tak 
po kolei był przez nis wspierany. W roku bieżą- 
cym, gdy był on jeszcze na opiece Pań Miłosier- 
dzia 5w. Wincentego a Paulo, ukazywać się zaczął 
w Monitorze ssersg artykułów o miłosierdziu we 
Lwowie. Pismo to ma, jak wiadomo, to nioszazęście, 
że otrzymuje czasami artykuły, rozmijające się 
z prawdą, a gdy rodakcya „w dobrej wierze” je 


umieszcza, następuje proces i redaktora skazują na 
areszt, Otóż pismo to ma takża wapółpracowaika, 
podpiaującego się Verax, który, nie wchodzimy 
w to, czy jest identyczny z p. G. czy też przez 
niego dokładnie poinformowany, zaczął opisywać te 
wszystkie towarzystwa dobroczynności, które się 
opiekowały p. G. obrzncając je po kolei błotem 
i jadem nienawiści. Oprócz tego mięsza do tego ni 
stąd mi zowąd Cszztelnię katolicką, która pzzecież 
nie jest towarzyttwem dobroczynnośsi i odwiedza- 
niem ubogich się nie zajmuje, Równocześnie z uka- 
zaniem się tych artykulów, szkalujących towarzy” 
stwa dobroczyane i wystawiających je na pogardę, 
p. G. pukał usilnie o wsparcie do szkslowanych, 
Towarzystwa znalazły się rzecsywiścia w jedynem 
może tego ródzaju położeaiu rozstrzygnięcie pytania, 
czy wspierać daiej rodziuę rzeszywiście ubogą, któ- 
rej ojciec czy to Bam czy zs pośrednictwam kogo 
innego, szkaluje je ċo tydzień w najgorszy gpozób. 
Postanowiono nie wspierać więcej tej rodziny. Tym- 
czasem następuje fakt pożałowania godny, że pana G. 
wyrzuca gospodarz z mieszkania z choram dzieckiem, 
które nazajutrz umarło. Hr. D. otrzymuje wtedy 
telegram podpisany przez znanego w świecie do- 
broczynnym kapłana, że panu G. dziecko umarło, po- 
moc natychmiaatowa konieczna, Pałnomocnik hr. D. 
dowiaduje się u tego księdza, który cświsdcza, że 
nigdy telegramu nie wysyłuł Pomimo tego udaje 
Bią oa do domu p. G, daje wsparcie, a z wdzią- 
czności za to Verax odwołujs w tak ironiczny spo- 
nób zarzuty w Monitorze, iż stanowią ona potwier- 
dzenie oskarżenia *, 

Mianowanla w armli. Podporucznikami reser- 
wowymi mianowani rezerwowi zastępcy oficerów : 
w piechocie: Aleksander Krajewski nadstatowy 
w 27, prsyd, do 4 p. al, Maksymilian Pfeger 90, 
Wilhelm Risgel 40, Teodor Sydoryk 9, Antoni Ja- 
wecki 58, Jarosłąw Benesch 77, Wincenty Jakuba 
9, Piotr Ochednszka 45, Karol Sliwka 56, Bogdan 
Bałyk 95, Autoni Soudej 89, Franciszek Nowak 
56, Alojzy Sraxil 90, Winoeaty Welischek 77, 
Franciszek Rajal 56, Józef Gabryalski 57, Stani- 
sław Cisek 55, Ernest Just 58, Franoiszex Ga- 
sohler 41, Tadeusz hr. Łubieński 10, Julian No- 
wotny 89, Zygmant Kónig z 8 do 24 Antoni 
Hofman 18, Bolesław Rawicz 
oiąch Klimesch 57, Eageuinsz Koxiański 15, Stani- 
slaw Chmielewski 77, Ryszard Kohm 77, Metody 
Knob 80, Albert Roth 90, Włodzimiera Beskoro- 
wayny 95, Jósef Kapler z 28 do 10, Izydor Do 
lińgki 41, Michał Sochącki 90, Edward Weigl 9, 
Jósef Pilay z 35 do 10, dr. pr. Robart Prokopo- 
wios 41, Jarosław SwoLk 89, dr. pr. Henryk Va- 
cha 40, Leopold Bleior 45, Feliks Fesa x 56 do 
16, Emanuel Pooh 9, Jerzy Suhreyer 56, Karol 
Gómer a 28 do 10, Jan Moeixnsr 40, Piotr Kle- 
osoński z 41 de 68, Ludwik z 35 do 96, Euil 
Heiasler z 80 de 67, Hago Lindner 13, Mskaymi- 
lian Gottlieb s 28 do 10, Adolf Zwick 40, Jan 
Dsiurzyński 58, Karol Stecker 55, Ecwin Winter- 
nitx 45, Ludwik Bayer 77, Loib Rossnzweig z 41 
do 68, Wiktor Spitxsr 24, Orest Haudiak 10, Ma- 
ryan Daiewokski 90, Bronisław Bochenek 20, La- 
dwik H.jek 57, Ladwik Roth 58, Wilhelm Bi- 
atrisky 20, Mieczysław Wasiewioz 20, Emil K.ha 
58, Franciszek Fücst 67, Ignacy Girtler 77, Ka- 
zimierz Albrycht 57, Maksymilian Wilhelmi 56, 
Józef Morxwac 10, Wiktor Tugenihat 57, Honryk 
Muazal 77, Ulryk Sachomel 58, Józef Weimer 20, 
Jan Malek 40, Emil Burcik 18, Konstanty Isope- 
scal 41, Józef Toglewicz 41, Aut.ni Birszleje 45. 

batalionach atrzelców pie- 
szych: Eageniurz Shmidt 24, Wiktor Goldberg 
17, Jarzy Dieballa 24, Józef Scodulka 17, Gottlieb 
Fischer z 17 do 29, Rudolf Siiesor 16, Alfred du 
Bleisel 4, Ludwik Klsia 82 Wilheim Stoanor 12, 
Otto Salig 30, Józaf Koromzay z 82 do 29, Fran- 
oiszek Oplets! 4 Frydaryk Herrmann 32, Artur 
Lemberger 12, Wilhelm Soxhlet 4, Aleksander Ba- 
logh s 4 pułku atrzelo. tyrol. do 24 batal strzel. 
pieszych, Maksymilien Haupt s 4 do 29, Juliusz 
Elob 18, Józef Hübner 24, Tihamer Sarkózy 24. 

Wartyleryi polowej: Ottokar Odstrajl 
11 korp, Henryk Falter 1 korp., Fryderyk Bara- 
bas z 12 korp. do 28 dyw. 

W artyleryi fortacznej: Franciszek 
Estl 1, Kasimierz Bensdorf i Erwin Hadeczek 3, 
Ludwik Sommerlattr, Maksymilian Baumi, Gastaw 
Machek, Wiktor Giiather i Jan Bchimitzek, Franci- 
szek Messner 3, Karol Spon:r 1, Antoni Kletter 3, 
Edmund Prausa 1, Henryk Plecher 1, Leoa Zeit- 
hammer, Jósef Kachar 1. 

W kawaleryi: Włodzimierz Hapert hus, 
6, Jan Frauenberger ul. 7. Władysław hr. Tyszkie- 
wicz drag. 10, Ferdynand Grossa drag. 12, Wiktor 
Riedl ał. 13, Karol Lillia huz. 6, Kazimierz Roz- 
tworowski uł. 13, Bela Dessswffy huz. 6, Aureli 
Laidenfrost z huz, 3 do uł. 5, Aleks. Jeraey huz. 6, 
Zoltan Kereken hus 6, Julinaz Petócz huz. 6, Fry- 
deryk Rngszitszka drag 13, Izydor Ripp drag. 8, 
Alfred Wienecko drag. 13, Ernaat Bacher z uł. 4 
do 5, Ryszard Dodorer drag. 8, Rudolf hr. Resde* 
guler uł. 2, Franciszak Riesa drag. 12, Władygław 
Mednyanszki haz. 12, Józef Manner z uł 11 do 5, 
Hsrman Schenker drag. 12, Ludwik Glaser z drag. 
14 do 10, Tadeusz Śmiałowski z drag. 11 do 10, 
Maksymilian Weissenberger al 3, Teodor Mayer 
drzg. 9, Ferdynand Oaudri drag. 10, Ferdynand hr. 


j 
l ina się zoryentować w położeniu i zrozamieć 
wtedy dane objaśnienia. „A!miara* liczy w 
mieście 5.000 abonentów, pa ua niem 1.300 i 
to tylko w promieniu 70 kilorastrów, dalej bo- 
wiem drut jej nie s.ęga. 
Za opłatą 100 koron rocznie rozmawiać 
można dniem i nocą na wszelkie odległości, 
albowiem przy osobnyin stolika zajętych jest 
pięć dziewoi ustalaniem połączsń z Rikstalefo- 
nem, który się rczchodzi po kraju oałym. I tak 
opowiadano mi w Trollhatta, że rozmowa pro- 
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szaną była bardzo dokładnie. Ja sam najdalej 
na 500 kilometrów rozmawiałem, a głos docho- 
dził tak prawie wyraźnie, jak w Stookholmie 
z jednej uiicy na drugą. To też dyrektor „All- 
| mäuny“ się chwalił, że mu klientów coras to 
przybywa, rozszerzać musi stnoyę centralną, a 
i liczba przeszło trzysta nadobnych urzędni- 
ozak jeszoze się zwiększy. Pytałem go, czy to 
w skutek osobistsgo upodobania wykluczył zu- 
pełnie męską ob:łagę; dowielziałem się z od- 
powiedzi, źs płeć piękna jest do tych fankcyj 
o wiele przydatniejszą. mężczyźai, jak twier- 
dził, nia potrafią tak dlugo spokojnie i cicho 
usiedzieć, Przyzaaó muszę, że ciągły gwar, 
szepty i śmiechy podozas pauz, krótkich wpraw- 
dzie, a wraazcie nieustająca rozmowa z klien- 
tami choć miewidzialaymi, nie potrafiły mię 
przekonać, by Szwedki tak zasadniczo odmien- 
ne były od kobiet innych narodów. 

. Ciekaw byłem sią zresztą dowiedzieć, 00 
je sklaaia, ozy może płaca wgsota, do podję- 
cia się słaśby, która bądź o bądź zabawną 
bardzo nie jest. Remansracya wynosi, za 6 g>: 
dsia dzienaie 50 koron ns miesiąc, a urzę- 
dniozki poshodzą przeważnie z roiein d>sia- 
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tnich nawet; ponieważ tu jednex nikt się pra 
cy nie wstydzi, więc chętnie bardzo na kilka 
miesięcy podejmują się ułatwiać rozdzielonyra 
rozmową, aty mieć na tea!ety i drobna wy- 
datki. Miłe bardzo wspownienie zostawił admi- 
ral Głervais wśród wesołej tej rzeszy; gdy wra- 
osl z Kronsztada, zatrzymał się w Stockhol- 
mie, a zwiedziwszy stacyą Allmanny, zachwy- 
oony urokiem skiand,nawskioh pięknoś i, xa- 
prosił je wszystkie na bal na swoim okręcie. 
Muzyczka bowiem i krew północną ożywia. 

o a 


Telefony tnkie, których rozpowszechnia- 
nie i praktyczność zaraz na wstępnym kroku 
uderza, stanowią wraz ze spostrzeżsniami uczy- 
nionemi po drodze pierwsze dane do poznanią 
charakteru tego narodu. Wsiadłazy w Malmö 
do wagonu, widzi się z przyjemnością, że prze- 
działy są bardzo eleganckie, wygodne, czysto 
nietylko urządzone ale i utrzymane, kondukto- 
rzy w dłagich mandurach mają wspaniałe mi- 
ny, godne wysokich urzędników ; patrząc ną 
ich chód powolny, od razu się pozbywa kole- 
jowej gorączki, widąó że czasu tu jest podo- 
statkiem. Pociąg, tak zwany kuryerski, rusza, 
ale i jemu nie spieszno, nie zatrzymuje się 
wprawdzie na stacyach pomniejszych, ale bieg 
jego, bardzo umiarkowany, nie przekracza 40 
kilometrów na godzinę. Studyując niezbędny 
nabytek „Sveriges Komunicationer*, przycho- 
dzi się do przekonania, że to jeden z najszyb- 
szych, osobowe dochodzą do 30 kilometrów na 
godzinę, a na najgłówniejszych liniach dostać 
wię można nieoględnis do mięszanego pociągn, 
który z wialkim wysiłkiem, sapiąc mocno i ję- 
GząG, 60 godzinę o 16 kilometrów się zbliża do 
celu. Kraj cały nie posiada linij dwutorowych; 
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Gallen z drag. 11 do 10, Hugon Hofmann uł. 8, 
Herman Eckel drag. 3, Władysław Serwatowski z 
p uł. 2 do 5, Juliusz Rainer uł 6, Feliks Oppenhei- 
mer drag. 13, Jan Walter uł. 8, Bela Köves z drag. 
11 do 10, Rudolf Maschke uł. 8, Ryszard Schaukel 
drag. 12, Alfred Meister huz. 14, Ludwik Winkler 
z uł. 4 do 5, Gustaw Bosohan al, 13, Ryszard Ka- 
posi drag. 3, Tadeusz Puzyna uł. 8, Wilhelm Gam- 
sky z uł. 4 do 6, Aleksander Hodossy drag. 9, 
Fryderyk Rlob z uł. 11 do 5, Władysław Jankow- 
ski drag. 10, Juliusz Rómi z huz. 9 dv 12, Tadeusz 
Górski uł. 1, Jan Holdorf drag. 10, Stefan Josifovics 
z drag. 9 do 10, Robert Friedländer drag. 10, Ka- 
rol Ziegler uł. 6, Gustaw Eder z huz, 16 do 12, 
Jarosław Jahn uł. 7, Bela Juhasz huz, 14, Ernest 
Truskolaski uł. 1, Norbsrt Pathon uł. 8, Jan Gayl- 
hoffer i Dezydery Okolicsanyi huz. 10, Rudolf Fi- 
scher z haz. 10 do 12, Jan Konopatsch drag. 8, 
Gustaw Seyfert uł. 4, Gustaw Rohrbeck huz. 14, 
Paweł hr. Niczky z huz. 9 do 12, Fryderyk Wagen- 
mann uł. 1 Juliusz hc. Borkowski hus. 14, Włady- 
slaw hr. Bobrowski uł. 2, Paweł Nagy z huz. 16 
do 14, Romueld Fangor z uł. 8 do 5, Aleksander 
Jsłowicki uł. 7, Alador Weber z huz. 16 da 14, 
dr. pr. Fryderyk Lehne drag. 13. 

Radzca dworu p. Deyma, dyrektor kolei pań- 
stwowych we Lwowie został powołany na miejsce 
radzey  ministeryalneg» Kiibnelta, jako kierownik 
piętnaytego departamentu (ruch zagraniczny) mini- 
starstwa kolejowego. Nominacya tą nastąpiła w 
uwzględnienia okoliczności, podniesionych przez de- 
patowanych polskich w dyckusyi budżetowej, iż ani 
jeden Polsk nie zajmuje w ministerstwie kolejowem 
kiernjącego stanowiska. 

Mianowanie. Tytulacni starsi radzsy prokura- 
toryi skarbu dr. Aifced Zygadłowies i dr. Stani. 
aław  Bałcikowski, oraz radzca skarba dr. Karol 
Engel mianowani rzeczywistymi starszymi radzcami 
prokurstoryi skarbu wa Lwowie. 

Odznaczenia Prezydent ministrów Kazimierz 
hr. Badeni otrzymał wielki krzyż bałgarskiego or- 
dera Al.keandrąa. 

Z pośmliertnych papierów. W papierach 
,zmerłego niedawno śp. Aleksandra hr. Daniaa Bor- 
kosskiego znaleziono jego wiersz, psłen religijne- 
go uosnoia, napisany w ostatnich już czasach. -Ogla- 
. Szamy ten wiergz dla zaprzeczenia twierdzeniu , jakoby 

ŝp Alexander nie był wierzącym. Wiersz tau opiewa: 

O! duszo moja, jakże przyjemnie 

Wyzuwać ciało, opuszczać ziemię 

Z padoła płaczu, z kajdan zgailuny, 

Wracać do swojej rajskiej ojczyzny. 

Z radością zrznoam suknie więzienne, 

Choroby, bole, troski codzienne, 

Bkruszyła żądło swe zgryzot żmija, 

Wyrok apełuiony, czew kary mija. 

Widzę i słyszę, nia zmysłów siłą, 

Lecz samą myślą, jakby się śniło. 

Nie macie pojęć, ni barw, ni wyrazów 

Dla tych rozkoszy i dla tych obrazów, 

Która duch duchów w Świetlanej przestrzeni 

Zgstował dla was, więżnie wyzwoleni. 

Już posła jego Żrenica gorącą 

Rozwala cialo i kości roztrąca, 

A duch żarzący jak promień słoneczny 

Uchodzi wolny, szczęśliwy i wieczny. 

Bal biały, cieszący sią roku zeszlego tak nie- 
zwykłem powodzeniem, również i tego roku zapo- 
wiada się nadswyczaj świotnie. Wieczór 81 stycznia 
zapisze sią niewątpl'wie złotemi głoskami w drie- 
jach tegorocznego karnawału, zgromalzi do sal 
Kasyna miejskiego cnłą Śmietankę lwowskiego to- 
warzystwa, a wspomnienia chwil wesoło spędzonych 
żyć bądą dłago w pamięci uczestników, Komitet 
podzielony na kilka specyaltych komisyi już od da= 
wna zabrał się con amore -do praor i dokłada 

zyc starań, by z wego zadania jak najpię- 
kniej się wywiąsaóć. Wtajemniczeni w praca komi- 
| tetu możemy jak dzisiaj podać do wiadomości, że 
jna orele komisyi dekoracyjnej atanąl jeden z naj- 
wybitniejszysh lwowskich malarzy, że grono arty- 
stów przyobiecało karnety przyosdobić driełami 
swego pędzla, że urząd wodzireja powierzono w umie- 
jatna ręce p. Fryderyka hr. Skarbka; wiele, wiele 
innych niespodzianek jaż dziś obmyślono i pooczęto 
przygotowywać, laog to jaż tajemnica, której nam 
zdradzać nie wolno. B 

W sprawie zjazdu delegatów dekanalnych 
z daia 10 gradnia 1896 podaj: pólarządowe pismo 
Duszpastyr autentyczną wiadomość co do rexołacyi, 
uchwalonych na tym zjeździe. „Po zgromadzeniu 
pisze Duszpastyr w 23 nmrze, — trzej ozłonkowie 
zjazdu doręczyli J. E. kacdynałowi te rezolucye na 
pirmie. J. Eminencya, jak to jest jego zwyczajem, 
przyjął ich łaskawie i uprzejmie i odebrał . pismo, 
oświadczył jednakże, że nie przyjmuje tych rezolu- 
cyi jako swoje, nia uważa ich jako załatwienie 
przedstawionej zgromadzeniu sprawy t nie spodzie- 
wa się z tych rezo'ucyi żadnej korzyści dla spra- 
wy narodowej“, 

Tyle uważamy zs glosowne podać w odpowie 
dzi na nadesłane aam sprostowanie XX, Kałużnia- 
ckiego, Taniacekiewicza i Dawydiaka, 

0. Jan Badeni, o którego odczycie donosiliśmy 
w zeszłym tygodniu — kilka swych prao poświęcił 
badaniom nad rozwojem galicyjskiego ruchu socyal- 
nego Olczyt, który zamierza wygłosić, będsie wla- 
śaie poświęcony kwestyi robotniczej w Polsce, 


ruch, choć znaczny bardzo w pobliżu stolicy, 
odbywa się regularnie, bez pośpiechu, na jedy- 
nej parze szyn; zdarzało nem się w kuryerze, 
na małych dworoach, czókaó minutami nadej- 
ścia nędznego towarowego pociąga. To pierw. 
sza wskazówka, šo tutaj już słońoa północne 
nie pali do ozynu, tylko spokojnie zagrzewą. 
Pytanie się więc nasuwa, 00 weźnie przewagę: 
czy te mgły chłodne, ciężkie, które przygnią- 
tają wschód słońsa, dzień robią ponurym, a 
człowieka ospałym i smutnym; czy tək mor- 
skie wiatry, raźne i świeże, które wpędzają do 
piersi ożywoze powietrze, rwą w szmaty mgli- 
ste zasłony, a mroźny ich powiew do ruchu 
ciągłego nakłania ? 

I oto się widzi walką człowieka ze skałą: 
zagony pnące się wszędzie, po załomach, wsró 
głazów, zalegająca szeroko wszelkie miejsca 
wolne, gdzie tylko płag może zaczspió; widzi 
się sciernie gęste, równe, jakby zamiecione ogy- 
ściutko, oziminy wschodzące porządnie zasiane, 
dobrze rozkrzewione; domki sohludne, bliżej 
stolicy kilka ckazałych pałaców zarysowuje się 
wśród drzew — mogą to być tylko owoce pra: 
oy wytrwałej a ni» łatwej bynajmniej. 

areszcie pierwsze wrażenie JStookholmu 
telsfony rozwielmożnione, oiągla używane a 
tak doskonałe i praktyczne. Aleś to naród ro- 
zumny i skrzętny; ruchliwość i duch czynny, 
które go dawniej gnały do bojów, objawiają 
się teraz w pracach pokoju, w walce o dobro- 
byt, którą stacza zwycięsko — chłodnym jes; 
jak słońce północy — leoz i nie zasypia jak ono. 


Karoł Krusenstern, 
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Prelekcye podobne, wygłaszane w Poznaniu i 
Krakowie, budziły tam niepomierne a zupełnie uza- 
zadnione zainteresowanie. 

Z Dobromila nam piszą: Skład Wydziału Rady 
powiatowej w Dobromilu jest nażtępujący: Ludwik 
Unger starszy zarządca dóbr kamelarnych, Kalikst 
Fedeniewicz, Paweł Tyszkowski i Władysław Nowa- 
cki, włeściciele dóbr.— Rada powiatowa dobromilska 
składa cią z 10 włąścioieli więkazych posiadłości, 
5 członków x miejskiej inteligencyi, 8 księży i 8 
włościan wójtów. 

„Ruska kongregacya dla szerzenia wiary“ 
w Reymie przysłała na ręce kard, Sembratowicza 
2400 zł, na założenie nowicyatn przy monasterze 
Bazylianów w Snowicie. 


Ogólno austryackie Towarzystwo aptekarekie, 
którego członkowie rosprószeni są po całej monar- 
chii austryackiej, jak niemniej i po za jej granicami, 
zwołuje awe walne zgromadzenie doroczne, 
kolejno do wszystkich stolic państwa austryackie- 
go. Na zaproszenie zarządu gremium aptekarzy Ga- 
licyi wschodniej i galicyjskiego Towarzystwa apte- 
karskiego, wspomniane towarzystwo odbędzie swe 
walne zgromadzenie w b. r. we Lwowie. Komitat 
zawiązany cslem godnego przyjęcia gości, którego 
prezydyum tworzą pp. J. Piepes, E. Heller, Skle- 
piński, W. Gruszozyńaki i E. G. Rein, wypracował 
już program przyjęcia, obejmujący również zwiedza- 
nie pamiątek Krakowa i kopalń Wieliczki Komitet 
wpadł na oryginalny pomysł, rozsyłając wscystkim 
osonkom Ogólnego Anustryackiego Towarz. Apteker- 
skiego rodzaj przypomnienia o odbyć się mającem 
walnem zgromadzeniu wraz z życzeniem noworo- 
cznom. Karton ten ma winietę, przedstawiającą na- 
der udatny widok miasta Lwowa, co niezawodnie 
będzie zachętą do licznych odwiedzin. 

Romans z cyganem. Z Badapesztu dochodzą 
o księżnej Chimay 1 eyganie Rigo ooraz senracyj- 
niejsze wiadomości. Ostatnią z nich jest ta, iż przed 
paru dniami dyrektor pewnego café chantant za- 
angażował Jana Rigo jako skrzypka solistę a panią 
Chimay jako śpiewaczką, która — jak powiadają 
— będzie udawała śpiewanie, mimo to jednak jako 
bohaterka chwili będzie wabikiem gości kawiarnia- 
nych. Pani Chimay podobno została zmuszoną do 
przyjęcia tej fankcyi, gdyż opuszczając dom męża, 
zabrała tylko nieznaczną kwotę pisniężną a mają- 
tek jej został za staraniem księcia zatrzymany dla 
dzieci. 

Opleka nad terminatorami. Nierozgłośne ale 
wielce pożyteczne Towarzystwo opieki nad termina- 
torami pod wezwaniem św. Stanislawa Kostki wy- 
stąpiło wczoraj przed szerszą publiczność z częścio- 
wym plonem swej pracy. Oto w Sokole odbyło Bię 
przy szczelnie napełoionej sali przedstawienie obrazka 
scenicznego p. t. „Żłóbek”, układu ks, J. Łabaja. 
Aktorami byli właśnie ci terminatorowie, którzy sku- 
piają się ok: ło Towarzystwa. Doprawdy trudna to 
rzecz tej młodzieży warstatowej znaleść czas na 
spożycie wieczerzy, a cóż dopiero na uczenie się 
róll Mimo to jednak przy dobrej woli chłopców a 
gorącej xachęcie opiekunów Towarzystwa, udało się 
w niedługim czasie przygotować trzyaktowy obra- 
zek tak dokładnie i dobrze, łe występ publiczny 
nie zatrważał. Przedstawienie wypadło wcale nieżle, 
a jeśli się pomyśli, z jakiemi to trudnościami było 
połączone, to i terminatorum za pilność i akuratność, 
jak i reżyseryi zupełne musimy wyrazić u- 
snanie. Zresztą nie chodziło tn o efektowność 
teatralną, ale o to, by pokazać, czem terminato- 
rowie w niedzielę na zebraniach popołudniowych 
w szkole Mickiewicza zajmują się i aby własną ich 
pracą zdobyć trochę funduszu na liczne potrzeby 
dla tych ubogich, áie okrytych i głodnych, przy- 
szłych rzemieślników. Publiczność nasza w uznaniu 
zhawiennej działalności Tow. sw. Stanisława Kostki 
wniosła wczoraj do kasy komitetu dośó grosza, aby 
uczciwym dąteniom podać dioń pomocną, by mło- 
dzież tę przyodziać, kształcić w miarę możności, do- 
starczać jej godziwych i pożytecznych rozrywek. 
Więc oprócz uznania dla komiteta urządzającego, | 
nie możemy przemilczeć tego coraz widoczniejszaga | 
objawu dodatniego, ża inteligencya naszego miasta 
spieszy wszędzie, gdzie tylko dano jej sposobność 
spełnienia dobrego nozynka. 

Z Łańcuła otrzymujemy następujące pismo: 
Od lat 18 utrzymnjemy w Łańcucie 6-klasową 
szkołę żeńską, oraz konwikt dla biednych uczenie. 
Powcdowane dobrem ogółu, przystąpiłyśmy w roku 
bieżącym do rozszerzenia naszego zakładu przez | 
wybudowanie odpowiednich sal szkolnych i isb 
mieszkalnych. Jakkolwiek koszta tej budowy wy-| 
niosą około 80.000 złr., nie wahałyśmy się prsy- 
stąpić do budowy, ufie w Boga i szląchatność lu- 
dzi. Gdy z dotychczasowych składek przy pomocy 
Najwyższego mury już stanęły, a dotychczasowe , 
datki pieniężne w zupełności się wyczerpały, zwra- | 
oamy się do szlachetnych serc, kochających biedną 
dziatwę, z prośbą o datki choóby najskromniejsze, 
za które składamy imieniem Zakładu i uczącej się 
biednej dziatwy serdeczne „Bóg sapłać". 

Siostry Miłosierdzia 
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kw. Karola Boromeusza w Łańoucie | W Piątek po raz 2-gi „Popychadło*, W sobotę po Pogoda 3 1. 


Zwyczaj powinszowań noworocznych w cela 
otrzymania napiwków zamienia się u niektórych in- 
dywidaów w proceder żebraczy. 

Wczoraj np. jakaś gromada aroy podejrzanych 
indywidnów obchodziła mieszkania wielu osób i 
składała życzenia z powudu Nowego roku. 


Ktoś, słuchając tych życzeń, zapytał, co są; 


towarzystwa panien, a każdy młody Szkot, przed- 
stawiający gwarancya przyzwoitości, nieznający w 
Londynie nikogo, niemający w wolnych godzinach 
co z sobą począć, będzie mógł tam spędzać czas i 
zawierać szczęśliwe znajomości, która mu otworzą 
wstęp do prywatnych szkockich ognisk domowych 
w Londynie. Wszelkie koszta ponoszą panie, 

Morfiniści w Paryżu. Według obliczeń leka- 
rzy, istnieje w Paryżu 60.000 morfinistów, z tego 
80.000 przypada na kobiety, Ciekawą także jest 
statystyka, wskazująca, jakie zawody najliczniejszych 
między morfinistami mają przedstawicieli. Trzecią 
część stanowią lekarze ze swemi żonami, do drugiej 
falangi morfinistów należą oficerowie, dalej idą apte- 
karze, artyści i dziennikarze. Ciekawą jest rzeczą, 
że medycy, znający dokładnie następstwa morfini- 
zmu, tak często oddają sią temu zgabnemn nałcgo- 
wi. Oni też są rozgadnikami tego nałogu, stosując 
chorym często wstrzykiwania morfiny. 

Samobójstwo. Porucznik Sucoal z 21 pułku 
honwedów zastrzelił się onegdaj w Budapeszcie. — 
Jako przyczynę samobójstwa podają, śe oficer ten 
z powierzonych mu pieniędzy kasowych 9 zł. obró- 
cił na swój użytek. 

Zamlast rozsyłania życzeń noworocznych, mło- 
żyli u nas następujące ofisry: Dla weteranów z r. 
1831: T. Haszlskiewicz Gottlebb z Liwcza 2 sł, 
pref. dr. Z. Uranowicz ze Złoczowa 2 sl, Katarzy- 
na Ładomirska z Markowieo 2 zł, A. Schobert 
ze Stanisławowa na bazyliką św. Szczepana 50 ct., 
Marya Głordonowa ze Lwowa dla biednych 3 zl., 
St. Chorośnicka z Chorośnicy dla wstydzących się 
żebrać 2 zł, Józef Kullik z Worochty dla gimna- 
syam polakiago w Cieszynie 5O ct, Wincenty Kro- 
szewski z Cherobrowa dla weteranów z r. 1881 
b sł, na przytulisko Brata Alberta: Felicya Bo- 
zsńska 2 zl, Fortunatowie Skarzyńscy 2 sł, ku. 
M. Szamota x Żurawna 2 zł, Adam Wiktor z Za: 
łnża 3 zl, Huaberowie z Gródka 1 zł. 50 ct., Ma- 
tylda hr. Komorowska 2 zl, Herryx Gottleb z Te- 
blowa 2 al, pp. Załęrcy z Kałusza 2 zł, na odno- 
wienie kaplicy św. Antoniege w Padwie: Włady- 
slaw Freundlich z Niska 50 ct., Bronisław Schmidt 


z Bochni 1 zł, A. Bozowski z Łomna 30 ct., Se-, Biegun 38-letni 
weryna Abgarowicz z Bratyszowa 2 3l, kuratorya | Demeter 8-1. 
(dóbr w Krzywotałach 5 zł, J. M. 1 zł; dla gło- 


dnych dzieci: K. Hełozyński z Podhujczyk koło 


Lwowa 1 sł, G. Barącz z Krzywego 1 zł, Ona-| 


frowia Horodyńscy z BRomauówki 2 zł, Walerya 
Madeyska z Parchacza 3 zl, pp. Włodzimierzowie 
Hanakowscy z Żarawna 1 sł. 

Zmarli. W Stupnicy koło Sambora Jalianna 
z Bandrowskich Jaworska w 66 roku Życia. — 
W Delstynie Maciej Krobicki, adwokat krajowy, 
w 43 roku Życia. 


Stan powietrza. T. o 9 rano — 2 R, w poł | 


-- 2 R. Ber. 770. Podnosi się. Pogoda, 

Nadmiar a nadmiar. Pewien znany uczony — 
należący wszakże do rzędu ladsi, stywiających wyżej 
formy grzeczncświ nad szczerą i szlachetną prawdę 


— zastowsry ras żonę swego przyjaciele, kobietę | 


wyżazego umysłu i serca, zajętą szyciem rzekł z za- 
dziwieniem : 

— (syż kobieta tej miary, będąca ozdobą, chlubą 
i pochodnią wieku, może czynić taką krzywdę spo- 
łeczeństyn, marnując czag nad podobnie poziomą 
pracą ? | 

— Błyszałam nierez — odpowiedriała ta rozamna 
kobieta — narzekających na zbyt wielką liczbę nie- 
potrzebnych pism i książek, ala nigdy nie słyszałam, 
żeby gią uckurżano na nadmiar koszul, 

Bkruchy myśli. 


Nie ma nic błędniejszego nsd wyrażenie „oba- | 


dzić” zazdrość, — Zmzdrość nigdy nie zasypia. 

Są ludzie, dla których wa własnem powodzeniu 
to jest najprzyjemniejsze, łe się inni niem gryzą. 

Palmę pierwszeństwa w sztuce otrzymuje ten, 
kto w piękności natury spostrzeże jakiś rys nowy. 
Ileż tych rysów nowych spoBtrzeżono już od począ: 
tku Świata, a jednak palmy pierwszęńetwa w sztuce 
dalexie są od wyczerpania. 

Czyżby orzeł mógł wzlatywać ku nieba, gdyby 
mu ziemia sił i skrzydeł nie dała? 

Cóż ci z tego przyjdzie, człowiecze, że myślisz, 
chcesz i doświadoznax? Świat liczy się tylko z tem, 
co zrobiłeś. 

Można rozbroió mężczyznę uzbrojonego od stóp 
do głów; ale kobiety, uzbrojonej tylko w bezbroa- 
nośó, rozbroić niepodobna 


Repertuar teatralny. Dziś w poniedziałek po 


| rax 1-ezy „Popychadło*, komadya w 4 aktach Jana Dandy II 6 L 


Bsutkiewicza. Jutro we wtorek po raz 8 my „Jaś 
i Ma gosia* (Hansel und Gretel), opera w 3 aktach 


a 5 odsłonach Engelberta Hamperdinoka. 8 my wy-: 


stęp goń inny panny M, Kosłowskiej i G. Górskiego. 
We środę po południa o 3 ciej „Polowanie na sig: 
ciów*, komedya w 4 aktech Lubichs i Delacoar, 
wiaczórem o godz. pół do ósmej „Cssrodziej z nad 
Nilu“, opera komiczna w 8 aktach W. Herberta. 
We czwartek po raz Sty „Jas i Malgosia“. 


poludniu o 8-eiej dla młodzieży szkolnej „Zabobon 
czyli Krakowiacy i Górale“, sielanka narodowa ze 
śpiewami i tańcami w 3 aktach J. N. Kamińskiego 
muzyka Karpińskiego, wieczorem o w pół do 8 mej po 
raz 10-ty „Jań i Małgosia*. W Przemyślu „Popy- 
chadło*. W niedzielę po południu o 3-ciej „Robert 


| Bertrand czyli dwaj złodzieje”, krotochwila w 5, 


aby w salonach nie brakło wieczorami stosownego | Bayer, kupiec 20 złr., Bronisław Rozwadowski 3 


a a m NA RY O RAA DEO Z w RWE PA R CC RZA OZ AA WIARA 


PRZEGLĄD s dnia 5 Stycznia 1897 


Gotówką 
karon 


złr., następnie złożyli Maryan Biliński z Tarnopola 
na przytulisko brata Alberta 2 złr., zaś Salamon 
Reich z okazyi otwarcia kawiarni przy ul. Karola Lud- 
wika na zaklad sierót chrześciańskich kwotę 25 złr. 


SPORT. 
Statystyka wyścigów konnych 1896 r. 
Urzędowe obliczenia statystyczne, ogłoszone 

przez sekretaryat wiedeńskiego Jookey-Olubu, wy- 
kszują, że z koni, które biegały w r. 1896 na to- 
rach monarchii anstro-węgierskiej najwięcej wygrał 
hr. E Haunyady'ego ogier gniady 3-letni „ Weather- 
cock", a mianowicie 144 400 koron. Biegał 5 razy, 
wygral 3 pierwsze nagrody, pomiędzy niemi anstry- 
ackie Derby, a jedną drugą. Drugim w rzędzie 
zwycięzców jest cgier kasztanowaty 3-letni „Dan- 
dar" p. E. v, Blsskovicsa, który biega} 5 razy 
i zdobył 2 pierwsze a jednę trzecią nagrodę, razem 
97.600 koron. 

Na liścia zwycięzców trzecim jest hr. Hadik- 
Barkoczy'ego ogier kasztanowaty 3 letni „Propo- 
nent“, który biegając 13 razy sdobył 7 pierwszych, 
2 drugie a 3 trzecie nagrody, suma jego wygra- 
nych wynosi 92 600 koron; czwartym jesi „Gana- 
che*, dawny faworyt na Derby; piątym 2-letni 
„Saphir* niemiecki), szóstym „wielki“ „Tokio“. 

Z koni pochodzących ze atajen galinyjskich 
najwięcej wygrał p. W Schindlera „Biegun“, który 
w spisie zwycięzców monarchii austro - węgier- 
skiej zajmuje 28 miejsce pod względem wysokości 
wygranej. 

Podajemy poniżej wykaz nagród wygranych 
przez konie ze stajsn galicyjskich na torach mo- 
narchii auatro-węgierskiej, oraz przez konie będące 
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Wł. Schindler 

F. Boazighino 

Por. St. Janota-Bzowski 
Stado O. Ostaszewski 
J Krzysztofowica 

Hr. J. Baworowaki 
Hr, R. Baworowski 

Hr. J. Tarnowski 
Szreniawa 

W. Postruski 

Botm. W. Kundl 
Rotm. H Brzyzowski 
Por. W. Strzygowski. 
F. Kczłowski 

Bt. Pieńczykowski 
Btan. Ostaszewski 

Hr. J. Potocki 

Por. B. Jasiński 

A. Gorayski 

Por. K. Trzciński 

Aug. Stojowski 

Por. Borzęcki 

Hr. Wacł. Baworowski 
Hr. Zdzisław Ta nowski 
Hr. T. Pohosecki-H -rooh 
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jeździł 73 razy, a zdobył 20 pierwszych, a 13 dru- 
gich nagród, drugim po nim jest Anglik p. B. 
Brock. który jeżdłąc 76 razy, 18 rzzy był pier- 
wszym, a 15 drugim, Z jeźdźców galicyjskich : 


Gogo II 3 1. |3t. O Ostaszewski, póź.|432,, 


1jce się zakazowi handlu terminowego, a jednak 
br. Pohorec ki- Horoch 


[w gruncie rzeczy będące handlem terminowym 
| 


St. Pieńcrykowski 400 nejozystezej wody. Były to interea zawarte | 
Mewa 5 L Scan, Ostaszewski 885 ¡nie na podstawie osdnłki giełdowej, ala na pod- | 
Hrabianką 3 1. |F. Benzighino 810 stawie dozwolonych ustawą haudlową certyfi- 
i Błyskawica 2 l. jbr. J. Potocki 310 katów, zastrzegających późniejszą dostawę ku- 
'Hardzina 5 1. |por. Jasiński 800 pionego zboża (handelnechtliche Lieferungs: 
| Protest 2 1. hr. J. Tarnowski 800 gesobafte). Takie intaresx robiono dziś w Ber- 
Zazala 4 1. Szreniawa (patrz wyżuj)| 300 unie w tam prywatnem zabraniu nie podlega- | 
Riki 8 1. A. v. Pechy, późniejj 220 | jącym żadnej kontroli rządowej z terminami 
3 por. Janota- Bzowski j dostawy nawet na maj i czerwiec. Wszyscy 
Sawczanka 8 l, [Stado O. Ostaszewski 200 j oxekają z niecierpliwością jak zachowa się rząd 
hr. J. Tarnowski 170 wobec tego obejścia ustawy. 
Letare 4 l. ks. Windischgriitz, póź| 140 | „Ten naprężony stan w Berlinie o tyle| 
| Stado O. Ostaszewski oddsziała. na naszą giełdę, że kursa międzyne- | 
Trzynasta 8 1. |hr. J. Tarnowski 140 | rodowych walorów cokolwiek się obniżyły. 
(Cham 4 1. hr. J. Tarnowski 105 | Były jednak ku temu także innə motywa, jak 
| Mondzielówka 81.|J. Krzysstofowicz 65 |pogłoski o powiększeniu parku artyleryi fran- 
Nonsens 6 1. 3t. Pieńczykowski 15 ouskiej, o zamiarze zaopatrzenia arvyleryi au- 


stryaokiej w nowe armaty, o śmierci Menelika 


Pomiędzy jedźcami-panami (Gentlemen-riders) 
pierwsze miejsce zajmuje hr. W. Pejasfevich, który | d 


aktach Wł. Anczyca, wieczorem o pół do 8-mej Pomiędzy ojesmi koni zwycięskich w r. 1896 


itp. Wszelako zasadnicza tendencya giełdy po- 


za jedni ? 

— Bozmaici, proszę pans, zajmujemy się, czem 
kto może — brzmiała odpowiedź. 

— Ale na co właściwie nieznajomym winazujecie ? 


— Żeby dostać na piwo — z oałą efronteryą | „. F żelki i -abli NIE 
Epod ii Gae drah. į cieszyły się tak wielkim udziałem publiczności, iż 


; mnóstwo Gsób odchadziło od kasy nie mogąc juź 
a Dert ozy letany je oi me | dostać biletów. Poniewak w niedzielą i Święta pa-, 
ei A Heleny Potockiej ad iosasda 42 sę ' | nuje zawwyczaj przed rozpoczęciem przedstawienia ; 


BE Na par i t * f 
l dnie stwierdziła, iż Śmierć jest rzeczywistością i w Prz JPII by tomm xapobieds, | 


Jr puszczenie snu letargi znego stanowczo upadło. | wcześniej zgłaszać się po bilety do kasy teatraluej ; 
uż wczoraj wieczorem na ciele wystąpiły objawy | p nie w ostatniej chwili. 


Śmierci i rozpoczął się powolny rozkład. Lekarze | 
kilkakrotnie oglądali zwłoki i wydali polecenie prze- | ! 6 | 
niesienia zwłok ponownie na cmentarz Powązkowski. / „Mody paryskie a i 
Przyczyną, która zaalarmowała rodzinę, była taj |WER.+4r LS +4 
okoliczność, iż Bp. Helena często zapadała w omdle- | najtańsze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla kobiet, | 
nie, w którem nieraz pozostawała po kilka godzin luki we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
Przybyły brat zraarłej dowiedziawszy się iż siostra | miesiąc, każdego 1-ego i 15-ego. Ban: 
bardzo krótko chorowała, poczynił starania o ekshu- „Przeglądu“ mogą prenumerować „Mody' po ocenie, 
macyę zwłok, a to w celu upewnienia się, cry nie Zniżonej: kwartalnie 90 ct., półrocznie [80 ct., 
zaszła tu pomyłka. | rocznie 3'60 ot. Prenumeratę należy nadsyłać wprost 
Ciągnienie losów krakowskich odbyło się w; 
sobotę Ee e w sali krakowskiej rady. Łyczakowska |. 27. 


miejskiej. Główna wygrana w kwocie 26000 zł. | w ada Pa 
Glosy publiczności. 


padła na nr. 67.818. Wygrana w kwocie 2500 zł.! 
na nr. 49.152, Po 500 zł. wygrały numera: 26.098, 
Ofiara. 
im. św. Marcina ofiarowali: WP. Wilhelmina Ju- 


4778, 16.940, 58.520 i 11.849, Po 30 zł. padły 
wygrane na 808 losów. 

Ognisko domowe. Tak się nazywa nowa in-' styanowa 10 złr, WP. Karol Przybylski 4 pary 
stytycya, którą zsłożyły w Londynie szkockie damy | bucików, WP. Agnieszka Przybylska pięć barcha- 
celem uchronienia męskiej młodzieży swego kraju | nowych sukienek. Za te łaskawe dary imieniem 
od zepsucia wśród pokus, które nastręcza angielska | ubogich uczenie składa podpisana serdeczną podzię- 
stolica. Instytucya ta mieści się w obszernym gma- kę „Bóg zapłać”, 
chu, urządzonym na wzór wygodnego klubu, a zo- { Marya Tychowska, kierowniczka szkoły. 
stającym pod oguobistem kierownictwem grona pań W miejsco rozsyłania życzeń noworocznych 
dobrzelznanych w towarzystwie londyńskiem. Księżna ' złożyli w Prezydynm Magistratu na rzecz ubogich 


„Sprzedana narzeczona”, opera komiczna w 3 aktach - 
Fryd. Smetany. W Przemyślu „Zbójcy*. W ponie- | 
| działek koncert pani Jadwigi Mierzwińskiej. | 
Wczorajsze obydwa przedstawienia niedzielne 


Sutherandu jest prezegową. Panie starać się będą, miasta Lwowa : Alfred Sulima Deyma 6 złr., Karol: jące rezultaty : 


} „Weathercock;* 19 koni z jego potomstwa wygrało, 


dyrekcyk teatru uprasza, by publiczność raczyła } 


do Adminiatracyi „Mód paryskich“: Lwów, ulica I Przeaświt 


Dla ubogich uczenie szkoły Żeńskiej | gierakiej, 


zajmuje pierwsze miejace „(łalaor,* wychowany we 


yi. d ionen e aiiezo « Deroy została i dziś silną, co ujawniło się najlepiej 


nadzwyczajnem ożywieniem targu walorów lo- 
a wygrały razem 391805 kor. „Abonnent,* syn © io r 

Przedówita, jest tego roku czwartym z rzędu na li- ; Kredyty austr 376 25 kie 41225 
ście ojców koni zwycięskich; potomstwo jego wy "| Anglobznki 167 60, Uniony 297, Banków 
grało 140476 koron. Wypisujemy poniżej nazwiska „55950 Länderbanki 24925, Ludwiki 217-25, 


reproduktorów, które w Galicyi i w innych ziemiach | (is „mmiowieckie 291-50 Elbethsie 2 

polskich przebywają lub przebywały, a których po- led 10180, jawa o A me 

tomstwo wygrywało ra torach monarchii austro-wę* złota 12290, «ust: renta wal kor. 10098 wę 
LS 4 , U + ls . r ety 4 


grerskiej w r. 1896: giersks złota 12195, węgierska rena wal. 


The Donnerhorm kor. 606260 i 6 nagr. honor. |k,;, 9960, dnkat 666, 26-6ankówka 952— 


= R 1 A 


-N » dog i2 w  » |marki 1175, rable 1271, i 

Prince Giles the First „ 4600, — Wiedeń 2 stycznia. Spirytus 1510. 

Oroszvar „ 8100,— ; 

Y. Blinkhoolie RITO | p | d 66 

ar A | Felegramy „Przeglądu“. 

Kaiser s»  700.— A PET Mya 

Alka „ Areso Wiedeń 4 stycznia. Minister spraw zagra- 

Gonzalo „ "4155 | nicznych hr. Gołuchowski powzócił wozeraj ra- 

Osman „  350— no ze Lwowa. f | 
„  280,— Przybyli tu wczoraj z Pesztu ministrowie 

Voltmar ARo- węgierscy br. Banffy i Daranyi. 

Kolega z 20.— Petersburg 4 stycznia, Na przedmieściu 


Na czele właścicieli koni wyścigowych, której Ochta wyleciał w pawietrse magazyn prechu, 

|w r. 1896 biegały na torach monarchii austro-wę:| przyczem jeden ozłowiek zginął, a troje poka- 
co do wysokości nagród wygranych stoi, leczyło się. 
br. Z Uechtritz, którego 20 koni wygr ło 38 pier- Rzym 4 stycznia. Kardynał 
wszych, 31 drugich i 2 trzecie vagrody, rezem jumal w Neapolu. i 
209.970 koron. Drugim jest p. R, Vahrmann, któ- Król Humbsrt przyszedł już zupełnie do 
rego 21 koni wygrało 27 pierwszych, 23 drugich | zdrowia. 
i 11 trzecich nagród, razem 184.340) kor. Właści: Sofia 4 stycznia. Sobranie prawie jejno- 
ciele wyścigowych stajen galicyjskicih, oraz Polacy | głośnie uchwaliło ustawę o umnestyi, rezza- 
po za granicami Gali>yi posiadający stajnie wyści- | rzejącą ustawę amnestyjną z r. 1894 na wszyst- 
gowe, z których konie biegały na torach austro- | kie przestępstwa polityczae popełnione w oza- 
węgierskiej monarchii w r. 1896, osiągnęli następu- | sie cd 20 gradnia 1883 ak do dnia wydania 
obecnej ustawy amnestyjnej. 


San Felice 


8 


Przyjęto także przadłożenie, zaprowadia” 
jące 14%, cło ed importowanych do Bułgaryi 
towarów. 

Paryż 4 stycznia. Wazorej odbyły rig czę- 
śoiowe wybory do seostu, Wybrano 72 gena- 
torów, w tej liczbie 468 repnblikanów, 12 ra- 
dytaloych republikanów i 12 konserwatystów. 
= wici ponieśli klęskę we wszystkich okrę" 
gach. 

Konstantynopol 4 stycznia. Snłtan nadał 
Menel'kowi wysoki order. 

Nowy-York 4 stycznie. W Luizienie, Mis- 
souri i Arksnsas srala? straszny orken. Cztery 
osoby zginęły, a mnóstwo jest rannych. 

Wiedeń 4 atyoznis. Minister finansów Bi- 
liński wyiaoksł wozorzj do Pesztu. 

Paryż 4 stycznis. Ogólny rezultat dokona- 
nych wnzoraj wyborów do senatu jest nastopu- 
iRoy. Wybrano 69 republikanów, 13 radykałów, 
2 socryalieerów i 12 koneerwatyetów. 

Wiedeń 4 stycznia. Na drisiejszem posie: 
dzenie Rady państwa postawił p. Steiner na- 
gly wniosek o wrdania ustawy przeciw han- 
dlowi terminowemu zbożem. Wniosek ten prze- 
kazał prezydent komisyi gospodarczej, która 
zajmuje się już podobnym wnioskiam p Perica. 
Na porsądku dziennym znajdowała się 
sprawa zezwolenia na sądewa ściganie posłów 
Plassa, Doetza i Luegara, oskarżonych o obrazę 
honoru. Ze względu jednak na to, że skerg 
przeciw pp. Plessowi i Doetzowi już są prze: 
awnione, a refsrent sprawy dra Luegera zło- 
Żył referat wymawiając sią chorobą, usunął pre- 
zydent te trzy sprawy z porządku dziennego : 
wezwał komisyę dla nietykalności poselskiej o 
wybrania nowego referenta dia sprawy Lue- 
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Magazyn Schayorów we Lwowie. 


Leksrz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Zygmunt Goembsrzewski 
b. *systen: prof Rokitańsky'ego w axpłtain chorób kobie- 
cyskh w Wiednia, b. operztor kliniki położniczej prof. G, 
Brauna w Wiednia i kliniki chirureli-zmej prof Wólflera 
w Graca po stądrach na klmizach prof Lsopolda w Drez- 
mie i Oichanien i Berlinie, osiadł we Lwewie i ordynuje 
od godz. 3 Btej poso? Dla abogich bezpłatnie od 9 --LOti 

rana ml. Jagidońska 1. 7 I. piętro. 


Leksara choróż kobiecych i akuszer 
Dr. Leopold SCHELLENBERG 


b. operator kliniki położniczo - ginekologicznej prof Chro- 
baka we Wiedntu, b. asystent król. kliniki chirurgicznej 
prof. Mikulicsa we Wrodławsu, b. lekarz kliniki cho- 
rób wewnetrznych prof Nothwagla we Piodrniu 
osiadi we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 22 od 3—5 po poł. 
Dla ubogich od 9—10 przed południem berpiatnie, 


Specyalista w chorobach żołądka, kiszak i wątroby 
Dr. Eug. Kozierowski 


ordynuje od 9—10 rano i od 3—b% pe południu 
w!, Kopernika }. 8. 


Dr. Jan Papóe 


sekundarynsz oddziała chorób skórnych i wenery- 


osnych szpitala powea. we Lwowie 
nlica Piekarska l. 4 I-sze piętro Ord. od 8—5. 


LIĘGSLIJIE” z mlekiem 


polecają lekarze szczególnie przy ka. 
tarze płuc u dzieci, który w 
zimie tak często występuje. 3 części 
Gieshiiblera szczawy alkalicznej mię- 
szą się z 1 częścią gorącego mleka i 
mięszaninę się dziecięciu ciepłą podaje, 


"Wszelkie kupony 


i wylosc wane paplery warto- 
ściowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


Kantor wymiany 
e, k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 


MS Kantor wymiany i oddział depozytowy 
przeniesiony do lokala parterowego w gm. bankowym. 


= 
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ZBRODNIARZ - ARTYSTA 


przez 
Eeodryga Ottolengui. 
Przekład z angielskiego E. Żmijewskiej. 
(Ciąg dalszy). 

Drzwi te były zamknięte. Mr. Barnes doj- 
rzał przez matową szybę kobietę, leżącą na 
łóżku , długie jej włosy spadały aż do ziemi. 
Była to prawdopodobnie Róża Mitchel, czy 
też osoba tak się nazywająca. 

Spała i widocznie nie miała tajemnice do 
mkrywaria, skoro pozostawiła drzwi otwarte. 

Barnes zaczynał sobie wyrzucać swe 
podejrzenia i odchodził odedrzwi, gdy przypad: 
kowo oko jego spoczęło na posadzce. Drgnął 
przerażony, choć w życiu swem widywał uż 
różne okropności — dojrzał bowiem czerwoną 
strugą, która przeciekła pod drzwiami i ią: 
czyła się po salonie na jakie parę celi. Na- 
chylił się, umaczał palec w strudze. Z ust jego 
wyrwał się okrzyk: 

Krew! Krew! 

Mr. Barnes wstał i znown rajrzał przez 
szybę. Postać leżała nieruchomo. Detektyw 
drzwi otworzył i wsunął się do pokoja. 

Nie było wątpliwości. Kob'eta zostala 
zamordowana. Na posadzoe przy drzwiach była 
kałuża krwi jeszcze niezaskrzepłej. Barnes 
przeskoczył przez nią i zbliżył się do łóżka: 
w ofierze zbrodni poznał osobę, która oświad- 
ozyła, ke ją okradziono z drogich kamieni. 

Można było sądzić, że śpi, gdyby nie bo- 


lemy wyraz ust i ozarwona obwódka naokoło | 


szyi: morderca poderżnął jej gardło, podczas 

anu zapewne; miała na sobie nocną bieliznę. 
Jedno tylko zastanawiało mr. Barnesa, a 

mianowicie — struga krwi przy samych drzwiach, 


Imtrrenmjące dwie raeczy : Broszar |. 
ba „Tajemnice szezościa* 20 ct.j zań naj: 
nowsze za fortepian „Walce Akademickie“ 
4%. Tylko za ntd'sianiam kwoty wysyla 
Bióro „Tmaprergu*, Jykatzska 30 wów 


Teatr hr. Skarbka. 


Jutro wa wtorek 


| p CE TTP E o p R 


an 


m „m a w Az. 
się przy łóżku, lecz jedna z drugą nie łączyły 
się wcale. 

— Ja pierwszy zjawiam się tu po wypadku. 


| 
i 


‘F PRZEGLĄD”z" dnia 6 stycania™1897 


kona musial podnosió trupa, gdyż znak był u 
dołu koszuli, z tyłu. i 


— To objaśnia strugę krwi przy drzwiach— 


Bardzo szczęśliwie, śe tu nikt nosa nie wsu- pomyślał mr. Barnes. — Morderca wyjął ko- 
wał, że wszysiko pozostało nietkniętem — po- | bietę z łóżka, aby przy świetle znak odszukać. 


myślał mr. Barnes. 

Pokój nie był właściwie przeznaczony na 
sypialnią, lecz raczej na jadalnię, drzwi szklane 
były wysuwane; po odjęciu ich tworzył się 
jakby jeden olbrzymi salon. W pokoju tym 
było jedno okno, wychodzące na podwórze, 
przy ścianie przeciwnej stał duży kominek. 

Mr. Barnes podniósł firankę u oka aby 
więcej światła wpaśció. Obejrzawszy się nao- 
koło, spostrzegł odrazu dwa przedmioty : naj- 
przód w umywelni miednicę z wodą xaróżo- 
wiouą, Go dowodziło, że zbrodn arz umył w niej 
ręce. powtóre — świeży popiół w kominku. 

— Łotr zatarł wszystko, coby mogło świad- 
czyć przeciwko niəmu i obmył się przed odej- 
śsiem Otóż ów Mitehel mówił: „Ja przede- 
wazystkiem zataribym ślady krwi na posadzce, 
a także z psiego pyszozka.* Tak się odezwał 
do swego przyjaciela, tłóma ząc jakby postą- 
pił, gdyby przy spełnianiu morderstwa ukąwił 
go do krwi piesek ofiay. W tym wypadku nie 
mógł krwi zatrzeć, ale ręce sobia umył. Czyż 
to możliwe, aby człowisk, zamierzający doko- 
nać takiej zbrodni, miał się zakładać, że mu się 
ons uła? Nie, to chyba niepodobne 

Tak myślał mr. Barnes, badając pilnie 
poszlaki. Wraszcie zaczął przeglądać ubranie 
kobiety, leżące na krzośie Szukał w kiesze- 
niach, leoz nie nie znalazł; obracając w ręku 
białą spódnicę, spostrzegł, ża wycięto kawałek 
u góry, przy tasiemkach ; brał do rąk inne 
sztuki garderoby — wa wszystkich były po: 
wycinane kawałki 


Błysła mu nagła myśl. Zbliżył się do 


łóżka i Ba szukać znaków na bieliźnie, w 
o jakie sześć stóp od wezgłowia ; druga wpra- | którą zamor 
wdzie struga krwi, ociekającej z gardła, rozlała | cnej koszuli był wycięty; aby się o tem prze- 


owana była odziana. Znak z no- 


Krew ociekała tymozasem i ntworzyła strugę 
przy drzwiach. Potem położył trupa na łóżku, 
aby nie potrzebował po nim yrrzechodzić, opu- 
szozają” miejsce zbrodni. Co za przebiegły 
nikozemnik ! Okaznje się ztego, że ona nie na- 
zywała się Różą Mitchel, inaczej nie miałby 
powodu znaków wycinać. 

Mr. Barnes następnie zgarnął popiół z ko- 
minka ne gazetę i zbliżył się do okna w sa- 
lonie. 

Badania wykazały mu, że morderca spa- 
lił wykrojone znaki a także paczkę listów; nie | 
spieszył się przytem, ani stracił krwi zimnej, 
bo wszystko było spalone d-szczętnie, oprócz 
dwóch guzików z kawałkiem aukna i kilku ro- 
gów kopert Mr. Barnes wsypał napowrót po- 
piół do kominka ze wstrętem. 


go papiern. 


` Di oA 
boka, ani dìuga. Przeciął po prostu żyły gar- 


— Nareszcie, jest klucz do zagadki! — sze- | dzieli. 


pnął biegnąc z zadowoleniem do frontowego 


Z faktu tego detektyw wyprowadził wnio- 


pokoju, aby odczytać pismo przy oknie. Oto co ! sek, że kobieta zos ała zamordowana wśród snu, 


odcyf:owal. 
„Spis klejnotów. 


Jeden brylant — 15%, karatów . 15.000 dol. 
Jeden szmaragd — 101/ kar tów 15000 ,„ 
Jeden rubin — 153/; karatów . 20000 p 
Jeden szefir — 10 karatów . 5.000 5 
Jedna perła biala 15.000 , 
Jedna perła czarna . . . . . . 10.000 * 
Jedna perła biała cgromna czwo- 
tókątna = a 5 vw tw a. BO000 w 
Jadna perła ozarna czworokątna . 5.000 ,„ 
Jeden brylant o wodzie żółtej 5000 „ 
Jeden topaz — 200 karatów . 5000 , 
100.000 dol. 


Te dziesięć klejnotów są niesłychanie rzad- 
kieimi okazami. Pierrsze cztery szlifowane zu- 
p» jednakowo, dwie pierwsze perły są wiel- 

ości i kształtu jednakiego, również jak i dwie 


Następnie zaczął się przyglądać biurku i | następne. Brylant żółty ma kuztałt podłażny. 


otwariej teczce. Wysunął wszystkie szuflady, 
zajrzał do wszystkich skrytek, lecz poszukiwa- 
nia były bezowocne. Znalazł tylko zwyczajny 
papier listowy i koperty. 

Wróciwszy do sypialni, spostrzegł otwarty 
kuferek, z którego wyglądała jakaś część ubra- 
nia. Podniósł wieko; oczom jego przedstawił 
się stos rznconych iedne na drugie sukien. Wi- 
dooznie ktoś w nich grzebał naprędce i potem 
wrzucił je niedbale. Mr. Barnes brał do rąk 
kążdą sztukę i przypatrywał się jej bacznie. 
Każdy kawałek, na którym mógł być znak, 
zost I wykrojony. Í 

— Muszą być ważne powody dla ukrywania 
tożsamości owej kobiety; inaczej zbrodniarz nie 
zadawałby sobie tyle trudu — myślał Barnes. 

Układając rzeczy w knferku, zauważył: 
w kieszeni jednej sukni jakiś szelest. Sięgaął ` 


natychmiast ręką i wydobył ówiartkę zapisana- 


Poleca swą 


Fabrykę korków 
zatalońskich do beszek i butelek 


L. J Malewski 


Lwów ul Ormiańska 12. 


Jaś 1 Małgosia 
(Hinze! und Gretel) 


opera w 3 aktach a 5 odsłonach Engel 
berta Hum;erdincka. 


Z repertuaru "pery nadw rnzj w Wiednia 


OSOBY : 

Piotr miotlarz Górski 
a jego żona Maia 

abuse 
Małgosia H ich dzieci Koz'owska 
Czarownica Kasprowiczewa 
Duoh nocy Bronfkow ka 
Dueh rosy F liszewska 


Czternastu apiołów. Miebał Archan'ol, 

dzieci, dachy, pierniki. Rzecz dzieje sie 

w domka, w lesie, przad domem czarow: 
nicy i w niebie. 


"W autrakiach posinne zm palić 
eost iko z taik Niemajreskieno 
Fakse karnawałowe na fortepism 50 
wyjgtków s najnowszych taśców na żąda- 
nie bezpłatnie w składzie mut przy 
Ka'ęgarni Polskiej wo wowie. 
ka Odróżniaicie 
prawdę ed biagi! 
Dwa majalis maslagi czrę 
8. W. Niemejnwzk* 
wyrób znazomitynh iwiak 
jonych | Takiem odnmaczemiewn 
ładza fabryka miek soszczycić 


mał 
A 


Wysprzedaż 


bez blagi kankurancyjnej 
niżej cen kosztu własnego 
tylko jesz'ze kilra dni 


w esobuym lokalu obok mego magązym 
plac Halicka l. 2 


A. Krzysztofowicz 

— RAKSATY, 
Gteboliny, Dywany, Kuramy, "a 
rawacy, Chedniki La abrokimy, 
M=fty rażnoredme. 
Kełiry szyte, Firanii, Portje- 
sy, Szaliki dekeoras' jn”, Mato 
eji, Pluazu, Sorwcty, Kapy na 
ieżun, Fatorka pod łóżxa "td. 


i f 
A | 
4A 


poleca 


Kocyki, 


ternitza. 


wę eis może Żądać prosze M©nu- 
tek Niemojowau!ezo. 
W da nabycia. 
Poleca mię ró wnisż t-śki klejo- 
ne r prawdzłw*go papiers Eg'p- 
ekingo. 


Z pskoje z krchnią za”z do na seia 
Fapiehy 5. a 
Klaserz ecmminowanr mupynsts)| -~ 
znajdzie zajecie w tabryce Wczelaków ORJE PEZ 
w. 3-3 


"PRABABKA | 


stara sytnia wódka, korona wszyst- 
kieh dotychczasowych wódek, je- 
dynis do nabycia 
w handlu 


JANA BODNARA 


Urzędnik xawa'er. z pensją 8,00% 
zł. rocznie, właściciel pięknej wioski i ez 
dłagów, purzukuje towarzyżki łysa x 
wiekszym possgiam M. 
stante Kraków. 

Agronom z egzaminem szkoły Du- 
banskiej, posiadający 18 lat prak'yk, 38 
lat wieku, żonsty, poszakaje postdy ato- 
noma zaraz Wymagami  skiomośg, Blit- 
szych wiadomości udzieli pan Poliński biu- 
ro wywiedowcze, Lwów. 

Biuro pośredniczań Heleny Koslo- 
wskiej. Skarbkcwsha 8. 2—8 

Młodzieniec kupiec z odoowiedn:" 
majątkiem, mający dochożą cekao ?. © 
TOCERi6 suka tą rosą zn”jomości w celu 
matrymonialnym s panną do 23 lat, z po 
sagiem do 106. Liskace ugłoszenia 
pod -,Nadzieja* Biór: Plchna Lwów. Za 
dyskrecje reczy słowem bonoru 2—4 

Piekarnka á, 1 piętro, 4 pokuje i 
prnedpokój od pierwszego Lutega do na- 
Jęcie. 3-8 
" Bo wydzierżawienia w powiesie 
rohatyżskiem 4 tolwkrk:, obszaru 2.000 
morgów, w powiecie brzęzańskim 2 folwar- 

“ki obzzara 2,100 morgów w powiese 400 
morgów pod korzystnymi warunkami. Shig- 
azaj wiadomości mdsieli kanosiarya aiwo 
katów Dr. Lisiewiczów, Lwów Kaśniuszki 
liczba 16. 

Kamienica jest do sprzedania. Zglo- 
szenia w handlu papieru, ulica Akade- 
micka 20. 


D 49 poste ra 
4—3 


Kalendarz Djabła iiasirowany 
1597 wystedł nakledem kwięgarni W. Po 
turaiskigo Podgórze-Kraxów. uena 50 ot. 
z przesyłku pulsconą 7v ct 1-3 


A. Szefier waiaria cale szczęki. po- 


Ormiańska 3. 1—3 

Poazukmje się Francuzki młode dc 
panienki 14 letniej w godzinach wiector-j; 
nych. Adres binro p Plokna. -1 

r. (il nau'zyciel chlabnie poleccny, 
przygotowuje usemiów ‘© egzeminów pry- 
watnych. Powukuje p`sady 
poste restazto. 


Płotna 


bieliznę stełową,ręczaizi, chu- 
mteeshf, dreliszki it p. własne wy 
roby sprzedaje po cenach fabrycznych Kra 


sławny na 


wie przy ulicy 


0 Brusna, 


ducha't r ratynowany do zakład: 
przemysłowego, czynność całodzienn:. Zgło- 
a enia pod B. do biura Plohsza. 1-8 


HC. i k. uprzyw. i odznaczona fe 
| bryka Maraskinu 


s| „Romano Vlahov Zara“ 


naizdrowszy. najsław: | 


żolądkowy likier świata 


Kto chos żołądsk w zdrowiu i 
jedyrcze kawałki i wszelkie naprawki |gile utrzymać ý 
cely swiat wyłącenia f 
z roślin w Daimacyi wyrabiany żo-, 
iądkowy likier, który jest do na- 
nycia w wszys*kich iepszych han- 

ach delikatesów, korzeni, 
P. H Poe werni:ch i kawiarniach. 


Mle ko 
jowe Towarzystwo tkack.e „Przydka* w|niezbirrane dostarcza Zarząd dóbr Kamie- 
nwymi świeżo Urzydzonym skiadzie we LWO |qopol we Lwowie do daaów pe 7 centó» 
ilinskiego 1 2. Zamówie-jod litry zimą i latem. 


nia s prow.ncyl prosimy nadsyłać wproltjesntów Lit g. Zgłoszenia poite remante 
do Kr Lwów pod adrasg „Ka”ienopol*. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowaki, 


| 


m MY EAT 0 WA 


-Kasmoqoldźm *AuosropBimgop 


bzpaqm 4 1 "0 zezid ı T98T "1 m Kuorzejsuk y 


niechai pije ten 


ou- 


erbat 


mietanka po 26 


koronny 


Berger, Volk et Cie | 2753 
Centralny skład : zę. Y 
Wiedeń, Opernriag 6. 


Zbadany i za znakomity u- 
znany przez prof. Dra Stopczań | 
|skiego, radzcę dworu Ladwig+, 

Prof. dra Korczyńskiego, radzcę | 
jjdworm prof. Alberta 
| d> użycia polecony przez 
radzcę dworu Dra Brauna, radz- ii/ 
cę saniiarnege Dra Osora, radz- | 
cę cesarskiego prof 


Odznaczenia: 


Honorowa nagroda ck. 
Nagroda rządowa ck ministe, rolnict a 


EW” „Leonardówka“ “ŒE 


niezrównanej dobroci wódka cała flaszke 
pół flaszki 50 ct. da nabycia w handlu 


Leonarda Soleckiego 


Dla uniknięcia naśladownictwa, korak, kwpsla 
i etykieta zaopatrzone są marką ochronną i napi- 
sem „Leonardówka*, 


4 am PTO WZI PE EO A ROTY E 


EDMUNDA RTEDLA 


we Lwowie plac Marjaski I 10. 


poleca 
AN B 
HERRATĘ 
zbior” majowego: 
1, kl. Congo 
Boechong czarna 
„ zbiór majowy 8. 
Kayscw czarna . 
Me'anga de London 
Wysłewki herbat 
Wysię ka najlepsz. 


Zamówienia x prowincył wysyła się odwrotną pocztą. 
Papier s iaucyki Fualkowssica w Białej. 


| Ma 


Lwowie 
pr. Te 
Pieper, 


Balbina 


Dra Wia- i || 


Noss — 
w Droho 


apt. A 


O NAK M MA WTA 


1 


złr. 


we Lwowie, Batorego 2. 


ta fl 
Hiandel Herbaty i Kawy 


polaca najlepsze gatunki 


Y 


o smaku czysto aromatycenym, któ- 

re rozayłą tirancg npłacope do kał- 

dej stacyi pocstowej 4%, kg. w wo 
raczka 


zł 160 pół kg. 


2.- |Portorło , . +. = 90 
Cube t sta 9:50 -9n 
„ 4. |Osylon mielona 10- 1. 
4.— a „ przednia 10.46 1.04 
„ 1680] *, „ grab. ziar. 10.75 108 
la perłowa . . 19.76 108 
og: 1,60|Mocca arabska aromat. 1075 176 
Jawa złota . . . . 10.75 1.08 


Upskowania n'e liczy się, 


lesz, Jakób Beiser, ap. Stanislaw Lachowióz 


Tytus Iazowski, Wewiórski, Ant. 
— w Bałzie art. Gros — w Bóbrce apt.japt. Nah 


Kościckiego spadk, w Brzeżanach apt, 
4d. Duret, — w Bnezacze apt. Kor-|ajewiot, 
ael Lawicki 


w Glinianach apt. A. Helme. — w Gródku 
apt J. Hoscheles.— w Jeziernie apt. Cze-|-purca apt, wpadkobierców. M Fistaka 
meryński, Zanradnik — w Jozierzanach|w Tygmienicy apt. H. Rubla, w Zbarsio 
— w Zborowis apt. Rappa 
wia apt. Petench, Map 
urawnia ap? J. ie Toma- 


apt. Tarol Piepes, Xero! Pilewski -- 
jKoprszyńcach apt. Beder— w Krakowcv|parort — w 
apt. Feliks Walozak— 


FABRYKA SZKŁA 


KUPFER & GLASER 
Lwów ul. Każmierzowska l. 28 


poleca s swe naileprze wyroby 


Szkła w taflach 


we wszystkich jakościach i rozmiarach 


Szyby selinowe (belgijskie) 


i dlament do rźnięcia szkła. 


| Topaz niezrównany. Klejnoty zawarte są w fu- 
terale z czerwonej skóry, ' długości 6 osli i 4 
cali srerokości, faterał obramowany czarmym 
atłasem. Każdy klejnot osadzony w osobnej 
ptzegródce z odpowiedniem zagłębieniem i przy- 
trzymany złotym sznoreczkiem. 

Na fuierale napis „Mitohel*, wyryty zło- 
temi literami, futerał owinięty wstążką”. 

Tyle tylko, bəz żadnego podpisu. Mr. Bar- 


ines żałował, że go nie ma, cznł jednak, że do- 
jstał mu się do rąk dokument ważny, stwier- 


dzający zeznanie damy, iż ją okradziono z klej- 
notów. Dokładny ich opis mógł oddać detekty- 
wowi wielkie usługi. Złożył on też papier sta- 
rannie, sohował do pugilaresu, poczam wrJcił 
do trupa. 


Obejrzawszy baczniej podajrznięte gardło, ; 


przekonał się, ge morderca żył do zbrodni 


zwykłego soyzoryka, bo rana nia była ani glę- 


krople żołądkowe aptekarza K Bradysgo 
riacelskie krople zołądkowe 
(o) 


3 „könige von Ungarn“ 
Karóla Brady w Wiedniu I. Fleischmarkt I 


przedtem aptekarza „zum Schutsengel* in Kremsi»r i 
tacy i znany środek lecznieny działający znakomicia i wzmaocnia- 


sporządza w apteca zum 


jący na żołądek przy przeszkodach. 


Mariacelskie żołądkowe 


sh w czerwone pudełka opakowane i 


$ podwójnej tlaszi 70 centów. 
A Musze zwrócić uwagę powtórnie, że moje k ople żołądkowe ó 

E Pady czestokroč sie fałszują. Naliży zwrócić uwage przy zakupnie na 
Schutzmarke. powyższą markę ochronną % p-dzisem 4). Brady i wszyst 


«łe wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są powyższą marką i podpiw em 
©. Brady zavparrzone. Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia: 

GŁ Grhnfelj — w Mostach wialwich ap*. 
J, Zoliński — w Niemirowia aot. Prze 


łówny skład apt. dr. Piotr Miko- 


Zarzycki, Krzyżanowski. Jakól; 
K. Sklepiński. 


drz 
Zygmunt Rucker, 


Miodlicka -— w Borczozowia apt.|* 


aka apt. A. 
M. rei Isiyiawina —- w 


desberg, X. Maryanowski i 


W. Kalinowski, 
Ka:ol 


w Dąbrowie apt. W, Heincs — | 4 pap rin 
byczu apt. Krzyżanowski, Toblaszek ca 2 ty ;A se 


Kraiński — w Namionce stram lapt. J. 
Pipot — w Zł 


w Lopatynie apt. |szewski. 


Patent 


do nabycia w składzie fabrycznym 


Lwów gmach teatru obk głównego wejścia 


Galicyjski bank kredytowy 


osząwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
a,Asygnaty 


z 80 dniowem wypowie łzaniam i 


3,dAsygnaty kasowe 


z S-dniowem wypowie'lzeniem ; 
wszystkie zaś znajdująca się w obiegu ' 


4„,ksygnaty asowe 
z 90-dniowem wypowiedraniem oprocentowane będą 
pacząwszy od data I maja 1890 po 4'/, z 8U-dnio- 


wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
Vyrekcya. 
Przedruk nie bsdsiù płacony. 


C. k. uprzywilejow. 


owego I zwierciadłowego 


krajowa 


ZWIAGZCZA 


SZKŁO DACHOWE 


kolorowe, matowe i w deseniach, d 
szkło zwierciadi6GWe |Z powedu nieodzo~:ego *yjazdu jest do 
jak i lustra w ramach itp. 
oszklenia nowych budowli 


cyą najstaranniej 


Krople żołądkowe apt. K. 


obrazem Matki Bos'riej 
Mariacielskiej (jako marka ochronna) zaopatrzone Pod marką 
ochronną musi sie znajdować podpis 
E: Miauy: 
Jena flaszki 40 ct. 


ymirski -- w Olesku A. Kowier — 
Pomorzanach art. A. Alsksiewioz 
barltok Złoty Br. Witkiowicz — w Przemycio 

ix, Alex. Mańkowski, J. Maszeu- 
, Z. Kalicki, Lepiankiewica. — w Pra 
E. Kucharski —w Brodach apt H. Gritn-|"y$ianach st. H. Englender — w Ole 


w Bronisław Witosławski, Moflme -- œ Radziehowia ap! 
. lan 


Eoadola pt. Lad. Wier 
wiżwki g Rzqezowia api. Anteni Karpłsski 
= 4amhorzs apt. 
: i Kietuwa 
w Czortkowie apt. Ludwik|„pt, Wojeisch Bogaluki-- w Hkalem apt 


Strusowie apt „ Lobos, 
— Tłamaa* spt, Winn, Szankowski — © 


PETRA 


Maszynka 
do mielenia 


se gol: topkowej 
z fabryki wyrobów metalowych Z. A. Popiel I Ska 


kasowe 


sprzedania 


Kazmia parowa 
wykonaj» się pod gwsrao |, wannami modnie urzą łzona, w obw-do- 
wem mieście. Pourzebny kapitał di” zł 
oszynod 20 pr. czystego zye 5 
_loadzyłać pod A B I. biaro Plobna, Lwów. |si 


Drukarma nar. Xt. Manieckiego 1 Społka Hotel Źorża. 


a dalej przedstawiło mu się py anie: Czy zbro- 
dniarz miał możność wejść do domu i mieszka- 
nia bez xwrócenia uwagi? Jsdno z dwojga: 
albo miał klucz od zatrzasku i drzwi wchodo- 
wych, lub został wpuszczony. 

Mr. Barnes przypomniał s bie nagle, że 
Wilson widział mr. M:tohela wchodzącego do 
tego domu krótko przed owym okrzykiem i 
wychodzącego po nim. 

Czyżby towarzyszką jego w tsatrze była 
zamordowana kobieta? W takim razie dziwnem 
było, iż udała się na spoczynek zaraz po po- 
wrocie i że zasnęła tak prędko. Należało to 
wszystko wyjaśnić. 

Wśród iyoh rozmyślań detektyw wodził 
okiem po pokoju i wreszcie zatrzymał go na 
jakimś przedmiocie, leżącym na ziemi przy ku- 
ferku. 

Przez okno frontowe wpadał właśnie ja- 
śniejszy promień ełońca, w blasku jego przed- 
miot ten zalśnił nagle. Mr. Barnes nechyiił się, 
aby go podnieść, a zaledwie to uczynił, ocz 
jego tryumfem zabłysły. Miał w ręku guzi 
z rzeżbionej kamei z główką kobiecą, pod spo- 
dem wyryty był napis „Jala * 

ROZDZIAŁ IV. 
Trafiła kosa na kamień. 


Mr. Barnós, znalazłszy guzik z kamei, 
natychmiast apartament opuścił. Nia tracąc oza. 
su, podążył do hotelu Fifth Avenne. W przed- 
sionku ujrzał Wilsona i dowiedzial się od nie- 

O, że mr. Mitehel nie schodził jeszoza z góry. 

o go wprawiło w dobry humor. To też obda- 
i rzyl swego podwładnego pochwałą jego dotych- 
czasowej działalności, nie ganiąc mu mawet, iż 
wuścił z oka vdobycz przez godzin parę w dniu 
poprzednim. O. d. n. 
I! Na pączki! 
«malec węgie"ski Wwrrepyszny pół kleń. 
Rá ct Make prześlicmą auchą Nr 000 
pół k!grm. 8 ct. Qodziań ńwieże drażdse 
wiedeńskie, marmolad ' ł konfitury w wiel 
kiem wyborse pe cenach bajeczniś niskich 

poleca najtaniej 
Jan Baczyńwki 
Lwów ul. Akademiska l 8, 


Restauracya Hotel Victoria 
‘poleca swoją wyborną kuchnię, 
Abnnament miesięczav w lekalu 
lub do dowa. Cemy n-d-rycmj prze- 
"tępn». Na śmiadanie wybór gorących 
| zimny h przekgsok Piwo tylka pił 
zneńskie -> i J. Voise. 


Brady 
krople 


Odznaczone medalem 

na Wystawie krajowej 1894. 

Mydło z białej Llilji 
wydelikaca, wygładza i zaw 
komisie oczy*ze:a skórę — 
Cena 60 et. 

Rum chinowy wypró 
howany i pewny środek na 
włosów, mały fla 


- Po 


porost 

kon 50 ct, większy 1 xt. 
Laboratorium ehemiczne 

Adolfa Pokornezo 


magra farmacyl. 
Lwów, mi. Wał wa 15. 


Alst 


w Bka!- 


apt, Chalbszany 


4.0160650060600 
Bieliznę męską 


w największym wyborze polecają 
po aemach preystępnych ` 


488. Wilens i kroysokost 


Lwów 
plac Mariacki liczba 6. 


obok botelu francaskisgo. 


— EE ZD w EA, 


Śmiarć mrszom | szczurom I 


Jedyna niezawodna 


TRUCIZHNA TĘ 


nA #1ORUry, 4 demowe i 
polne. 

Przewyłaza wszystkie dotychczas w 

tym celu używane. Działa trująvo tyl- 


ko na gryzonie, (glires) szczur, myss, 
królik. Dla ludzł i zwierząt domowych 
jak pies, kot, drób itp mieszkodliwu. 
kę w puszkach 90 30--68 ot. 
i 1 zir,, pocztą o 10 or. więcej (na iist 
fracht i opakow.) uskutecznia odwroinie 
na pobraniem Skład i ląbarato- 
»yum przetworów okam. Ja- 
me Michnika, mag. farm. w 
Bochni. 
1 kilo trucizny 2 złr., 4 i pół kila 
7 slr: 50 où 
Hurtowny skład na Lwów L. Wro- 
dak i A. Krajewski, Aptaki: Kań- 
cmaga, Medomics, Mialnica Przemyśl 
A. Łapinnkiawie, Rawa rauka. Sokal, | 


Warsi, Wojaiłów, Bzląsk  Bisiska 8, | 
dątwiński Jaworza A Tasliski 


© | JELLINEK 
sdytorwy 


Lwów, dytmwika Że 


Przeprowadzecia 
w patentowasych, uchylejących potrzebę | 
opakowania, wosach lądem i mor”em, 

koleją drogą kołową Í w miejscu. 
Listy = ; > i 


” 


Zarządca W. Hodak. T 


